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woienni
muszo cyc państwom
OśwMczeulę delegata Polski w ONZ

NOWY JORK (PAP) — Delegacja polska w komisji praw­
nej Zgromadzenia Generalnego wystąpiła z poparciem projek­

tu ' winiłskiej rezolucji, żądającej aby /gromadzenie we­
zwano wn/yMtkich swych ezv 'ków do realizacji postanowień 
i uchwał ONZ w sprawie wyda.i:a przestępców’ wojennych, qui 
ślizgowców i zdrajców — krajom, w których popełnili swe
zbrodnię.

.Stanowisko Polski uzasadni! dr Laics, 
tó;y jako wybitny znawca prawa mię- 
zynarodoweoo i przedstawiciel Polski

sojuszniczej komisji dla spraw zbrod­
ni wojennych w Londynie, zwróci! uwa- 

e na niedosta*eczność procedury, sM-sc. 
wanej odnośnie wydawania przestępców 

ojennyrh przez pewnych członków 
NZ.

Dr Laks stwierdził, że delegacja pol­
ska oędzie naleqac nadal na wydanie 
zainteresowanym państwom, a więc 
i Polsce wszystkich zbrodniarzy wojen­
nych. Podkreślając znaczenie procesu 
norymberskiego oraz szeregu zarządzeń 
Sojuszniczej Pady Konlroli w Niemczech 
dla całokształtu zagadnienia przestęp­
ców wojennych, dr Laks podkreśli!, że 
już od pierwszych miesięcy po wojnie 
zaczęła coraz bardziej w pewnych ko-

Wzajemne
porozumienie
iied?y naradami 
jedyną mdzieją
świm&<SM

NOWY JORK. (Obsł. wł.). — Na po­
siedzeniu komisji politycznej, rozpd.ru- 
>*,cej wniosek amerykański o utworzenie 
t. zw. Małego Zgromadzenia, d->qat 
polski poruszył sprawę, która jest rze­
czywistym problemem dzisiejszego świata

Min. Modzelewski zapytał, dlaczego 
niektóre mocarstwa tak zdecydowani’ 
przeć, wstawjają się ideologii, a nawet 
kulturze innych państw. Czy ‘świat nie 
mógłby żyć w szczęściu i spokoju, gdy­
by państwa wzajemnie respektowały 
swoje zwyczaje i poglądy? Wzajemne po 
rozumienie między mocarstwami musi 
być osiągnięte przez Narody Ziednoczo 
nfe. Jest to jedyna nadzieja świata, która 

»zwieje się, jeżeli przyjęty będzie wnio 
:k Stanów "Zjednoczonych.

łach międzynarodowych przeważać ten­
dencja lekceważenia całego zagad-

NOWY JORK. (PAP). — Z okazji u* 
soczystości, urządzonej przez fundację 
im. Smitha wygłosił Winston Churchill 
w Londynie przemówienie, które było 
przez radio transmitowane do Stanów 
Zjednoczonych,

Churchill powtórzył w swym wystą­
pieniu tezy, jakie przedstawił w swych 
poprzednich przemówieniach. Atajkując 
Związek Radziecki, podkreślił on ko­
nieczność współpracy anglo-amerykań- 
skiej. Churchill skrytykował również 
działalność tych kół brytyjskich, które 
przeciwstawiają się podporządkowaniu 
Wielkiej Brytanii Stanom Zjednoczo­
nym. Mówca zaatakował gwałtownie zna 
nego pisarza angielskiego Priestley'a,

Brejj gen. tóie‘a
PARYŻ. (Obsł. wł.). — Brat generała 

de Gaulle Piotr oskarżony został o współ 
pracę ze zdrajcami naio.du francuskiego.

Piotr de Gaulle jest obecnie dyrekto­
rem wielkiego banku prywatnego w Pa­
ryżu, który nie został upaństwowiony 
dzięki zakulisowym machinacjom dyrek­
tora. Prasa francuska przypomina, że 
Piotr de Gaulle jest jednym z tych, któ­
rzy sprzedali Niemcom w imieniu kon­
cernu Schneidera akcje zakładów Sko­
da. Obecnie zaś związany jest z ban­
kiem Morgana, który usiłuje przekształ­
cić Francję w kolonię amerykańską.

niema przestępców wojennych, doszło 
nawet do tego. że zaczęto tiaktować 
proces nory mberski jako załatwienie ca­
łej sprawy zbrodniarzy wojennych i dały 
się słyszeć głosy, wzywające clo ogólne 
go przebaczenia zbrodni reszcie win­
nych. Wynikiem tych tendencji jest otie 
cna sytuacja w Niemczech, i w krajach 
sprzymierzonych z nmu podczas wojny. 
Sytuacja ta jest niemożliwa do przyję­
cia dla Pois'd, jako dla kraju, w któ­
rym terror hitlerowski był szczególnie 
Bilny.

W zachodniej części Niemiec nie ro­
związano ani problemu zbrodniarzy wo­
jennych, ani problemu denacyfikacji- 
Dotychczas na wielu stanowiskach w

"który prowadzi ostatnio kamparj.ę prze­
ciwko trustom amerykańskim i ich dzia­
łalności w Wielkiej Brytanii.

Poruszając sytuację międzynarodową, 
Churchill zaznaczył, że nie wierzy w

u&łqp»enki
LONDYN (PAP). Ustąpienie podsekre­

tarza stanu dla Spraw gospodarczych C!av- 
tona wywołało w kclach londyńskich głębo­
kie poduszenie. Podkreśla się, że w ciągu ci­
sta tnich tygodni ujawniły się bardzo poważ­
ne różnice zdań między Cia\ jonem a Mar­
shallem. Zaznacza się, że Clayton repre­
zentuje noważne kch amerykańskie, które 
nie aprobują polityki gospodarcze) Marshal­
la.

GRUPA' POSŁÓW
Lata Pasty
z wizytą w Poisec

WARSZAWA (PAP) - Po klatach 
Europy Wschodniej i Poluun.-Wschod- 
n.ej podróżuje obecnie grupa posłów 
brytyjskiej Labour Party. Celem tej po­
droży jest zapoznanie się ze stosunka­
mi gospodarczo-społecznymi tych kra­
jów, ich wzajemnymi stosunkami han­
dlowymi oraz zorientowanie się w roli, 
odgrywanej w zwiedzanych krajach 
przez związki zaavodowe'Ni^rganizacje 
spółdzielcze,

W dniu 15 bm. grupa ta przybyła 
do Warszawy w składzie K. Zilliacus, 
B. Parkin, H. Davies, V. Collins, G. 
Bing, F Lee, A. Champion i W. White. 
Delegacji towarzyszy sekretarka p. I. 
Hughes.

Przybyłych powitali na lotnisku; w 
imienlU Polskiej Partii Socjaiistycznujń-

| zachodnich Niemczech znajdują się hi- 
I tlerowcy
i Dr Laks przypomniał, że nawei na­

czelny dowódca wojsk amerykańskich 
w Niemczech gen Clav stwierdził przed 
kilku miesiącami w wywiadzie, udzie­
lonym prasie, że polityka denacyfika- 

,-cji w Niemczech całkowicie się nie po­
wiodła

Przypominając raz jeszcze jak bar­
dzo Polska ucierpiała od terroru hitle­
rowskiego, dr. Laks stwierdził, że de 
legacja polska p-zylącza się do y/nios- 
ku jugosłowiańskiego, żądającego abv 
Generalne Zgromadzenie ONZ wezwało 
swych członków do realizacji uchwal 
o wydawaniu przestępców wojennych.

Arysokie zwycięstwo
bokserów radzieckich w (fotów tali
3zyinankiew.cz najlepszym zawodnikiem 
tHrużągmę,# polskiej

Rozegrany wczoraj po południu w Katowicach w obecności 12 tysięcy 
widzów mecz bokserski między reprezentacją ZSRR a drużyną Polski Płdn. za­
kończy! się wysokim zwycięstwem gości — 12 : 4.

Nawet Winston Churchill
nie wierzy w nową w©|r»ę'

Istotne przyczyny

niebezpieczeństwo wojny. Ostatnia se­
sja Generalnego Zgromadzenia — powie 
dziaj Churchill — stoi wprawdzie pod 
znakiem nieporozumień, lec znie ozna­
cza to, ie światu grozi wojna.

CiCiyfon©
I ONDYN (PAP). Daily Mail w kores­

pondencji z Waszyngtonu pisze „Kores­
pondent nasz bawił w Waszyngtonie, gdzie 
dowiedział s ę wstrząsającej prawdy, że nie 
ma w ogóle żadnego planu Marshalla. Jest 
tylko jakiś niewyraźny prolog, dookoła któ­
rego utworzono szereg komitetów i agenci- 
informacyjnych. W Stanach Zjednoczonych 
zrobiono bardzo mało w sprawie reaksheji 
programu pomocy dla Luropy. Wielka Bry­
tania nie .noże oczekiwać żadnej pomoev 
amerykańskiej w ciągu najbliżs rych miesię­
cy. Pomoc amerykańska przyjdzie ewentu­
alnie dbjwcześniej w czerwcu 11*48 r. Upły­
ną długie miesiące, zanim Kongres rozpccz- 
u-e dyslswję :iad programem pomocy za.nm 
projekty ustaw znajdą się na porządku d.dę-i 
iiym Kongresu. Tak zwany ohn Marshalla 
zostanie po drodze zupełnie zmieniony i 
straci swe obecne oblicze".

WASZYNGTON. (Obsł. wł.). — Na po 
żeoaalnej konferencji prasowej ustępu­
jący podsekretarz stanu dla spraw gos­
podarczych Clayton oświadczył, że Ame­
ryka nie powinna łączyć ze swoją ofer­
ta pomocy dia krajów europejskich ja- 
kichkolwiek warunków które krępowały 
by odnośne rządy w ich pianach socjal,- 
zacji i innych zarządzeniach wewnętrz­
nych i ekonomicznych.

„byłoby wielkim błędem, gdybyśmy 
chcieli warunkować nasza pomoc żąda­
niem, aby wszystkie kraje miały taki? 
rządy jakie się nam podobają"—oświad­
czył Clayton.

Waszyngton pragnie
rozczul ć Amerykanów

WYNIKI POSZCZEGÓLNYCH 
WALK:

Waga musza: Segalowicz (ZSRR) — 
wyciężył zdecydowanie na punkty Ma- 

Uka (p),
Waga kogucia: Kruża (P) zwycię-

Yl w drugiej rundzie -przez techniczne 
- o. Hanuchaszwili (ZSRR). Po silnej 
.■yimania ciosów bokser radziecki ule- 
a rozcięciu luku brwiowego.

Waga piórkowa: Arisotagow IZSRR) 
wygrał zdecydowanie na punkty z Czor- 
tkiem (P).

Waga lekka. Najładniejsza walka 
dnia, Greiner 1ZSRR1 nokonal Radema-

chera (P>. Polak walczył dużo lep-.ej 
niż w Warszawie.

Waga pńlśrednia: Szczerbakow (Z3 
RR) pokonał Olejuika (P), który paddal 
się w II rundzie bokserowi radziec­
kiemu.

Waga średnia. Najbardziej zacięta 
i walka ' meczu. Gawriłow (ZSRR) walczył 
i Szymankiewiczem (P) Zwyciężył, zn- 
dujący się w doskonalej formie — Szy­
mankiewicz.

Waga półciężka: Pierow (ZSRR) — 
zwyciężył Nowarę (P) przez dyskwalifi­
kację w II starciu.

Waga ciężka: Limanagi (ZSRR) poko­
nał w ii rundzie przez k.o Pattroka iPi.

m. in. ob.: Ćwik, Jdbłoński, Kłuszyńska, 
Kościński; w imieniu Komisji Cenlraino; 
Związków Zawodowych — ob. ot). Vći- 
taszewski, Kuryłowici i Kuszyk, z ra­
mienia MSZ — ob Morski. Z ramienia 
Ambasady Brytyjskiej powitał przyby­
łych I sekrelrrz p. Russel.

Goście zabawią w Polsce 4 dni, w 
czasie których złożą wizyty oficjame, 
odbędą konferencje w KCZZ i w CUP 
oraz spotkają się z przedstawicielami 
prasy poiskitj na soecjallnni konfeien- 
Uii oiasowtc.

wfefesinyeSj IfeBCÓw“1
NOWY JORK (PAP). — Z kól po­

informowanych doneszą- że admm.stra- 
•cja waszyngtońska przesłała amerykań­
skiemu zarządowi wojskowemu, w Ber­
linie polecenie zebrania odpowiedniej 
ilości fotografii i materiałów opisov.’.Ci 
na temat głoou w Niemczech. MłtpAaiy 
te mają być następnie opublikowane w 
USA, celem przedstawienia opinii ame­
rykańskiej- tragicznej sytuacji żywnoś­
ciowej w Niemczech i przekonania je; o 

.konieczności udzieleniu Niemcom nar. ch 
miasLOwei ooinocy.

ai cmii Mm
Akcja Pomocy Zimowej na rok 

1947—48, została oficjalnie otwarta 
przez Premiera Cyrankiewicza na 
pierws-ym plenarnym zebraniu Cen­
tralnego Komitetu Akcji Ppmocy Zi­
mowej. Premier ogłaszając rozpoczę 
cie Akcji podkreślił że: „musi ona 
być tym pogotowiem ratunkowym, 
które śpieszy tara, gdzie urządzenia 
normalnie funkcjonujące nie wystar­
czają''.

To pogotowie ratunkowe musi w 
okresie zimy prowadzić walke /, 
głodom i zimnem. Musj śpieszyć do 
łych Wszystkich, którzy nie ze swe] 
winy znaleźli się w ciężkich warun­
kach materialnych. Należą do nicli 
przeto wszystkim dzieci. Nie wolno 
nam pozwolić, aby społeczeństwo 
biernie przypatrywało się głodują­
cym w domu i szkole dzieciom rodzi­
ców którym wojna zrujnowała zdro­
wie i egzystencję.

Nie możerov spokojnie przejść 
obok setek tysięcy sierot i półsierot, 

j ebok tvch śctórzy stracili zdrowie w 
obozach i w więzieniach hitlerow­
skich, obok starców, którzy w pracy 
utracili zdolność zarobkowania.

Nie woino także pogotowiu zapo 
minąć o poszkodowanych na sku*ek 
klęsk żywiołowych jak powódź i su­
sza, które nawiedziły kraj nasz tego 
toku.

Cyfra potrzebujących pomocy w 
okresie zimy sięga milionów ludzi 
Trzeba to wyraźnie podkreślić, nie 
należy zakrywać naszego ubóstwa. 
Żc.dc-g kraj — poza Związkiem Ra­
dzieckim — nie został tak strasznie 
zniszczony jak Polska Z gruzów i 
ruin dźwigamy się i odradzamy. 
Podziwia się naszą siłę, żywotność, 
'y-nergi- z jaką zabraliśmy się do za­
leczania zadanych nam ran. Ale po­
dziw nam nie wystarczy! Mamy głód 
r.yeh, będziemy mieli w zimie zmarz­
niętych, których trzeba bęozie nakar­
mić, ogir.ać i odziać Nie możemy po 
dziewać się znikąd wydajniejszej 
pomocy, musimy liczyć wyłącznie 
na swojo siły.

Z Akcji Pomocy Zimowej raku 
1946—47 korzystało 3.573.000 osób w 
tym 1.115.090 dzieci, 145.000 rejia- 
triantów ze Wschodu i Zachodu. Wv- 
dano w 1.011 kuchniach 42.9aG.725 
gorących posiłków, 2.748.080 kg su 
rliego prowiantu. Co się równa 275 
wagonom 10-lonowynł, 10.527.500 kg 
węgla » koksu, co sie równa 2.053 wa 
gonom i 4P1 m* drzewa co się rów­
na 24 wagonom. Udzielono przez in­
stytucje i bezpośrednio pojedynczym 
osobom zaporo cg pieniężnych na su­
mę 42.134.533 zł.

Rozdawnictwo odzieży, -Luwia, 
materiałów ubraniowych i bieliźnia- 
nycb SKarpct i pończoch oraz pomoc 
lekarska dopełniły tej tak konieczne! 
akcji. Można ja było przeprowadzić 
dzi-jM wielkiej ofiarności społeczeń­
stwa wyrażającej się zeoraną gotów­
ką i w naturze sumą 720 milionów zt.

W akcji przodował świat pracy, 
który poprzez Związki Zawodowe 
złożył prawie 123 milionów złotych.

A akcji na rok 1047—48, w walce 
z zimnem i n-dzą nie powinno brak- 
dąć nikogo! Winny wziąć w niej u- 
«Joto! wszystkie warstwy społeczeń­
stwa: sektor państwowy, spółdzielczy 
i prywatny, wolne zawody, / rolni­
ctwo, ki "Te drobnymi darami 1—4 kg 
zboża i 5—10 kg. ziemniaków z 1 ha 

, może złożyć taką kwotę, która do­
pomoże ao przetrwania zimy wielu 
milionom naszych rodaków.

Nfcwe ©fisnr
niewypale*

Do serii nieszczęśliwych wypadków, 
spowGtłowr.nych wybuchem niewypału 
przybyiy jeszcze dwa. W dniu 15 b. m. 
na łące w Siankach (przedmieście Gdań 
sl;a) bawili się trzej chłopcy. T.V pew­
nym momencie chłopcy zaczęli senipu- 
lować znalezionym na łące niew zpałem, 
który wybuchł, raniąc ciężko jednego z 
malców. Dwaj towarzysze tragicznej za­
bawy zbiegli, rannego zas przvpadkowo 
znalazła przechodząca tamtędy dziew­
czynka dopiero w trzy godziny po wy­
padku. Zaalarmowane Pogotowie M* ‘i~ 
skle odwiozło chłopca w stanie bezna­
dziejnym do Szpitala Powszechnego. Jest 
to 10-letni Eolesław Nykel, zamieszkały 
Gdańsk, Polomusza 4, Iż)

We wsi Sopieszyno (pow. morski) 9- 
Selni Zygmunt Damski znalazł na łące 
granat i zaczął s.ę nim bawić. Nartąp!) 
wybuch i chłopiec pcnićsł śmierć na 
miejscu. (W)

Płtsażurśw Wr§pta 
»iemiLäsJ S&i Siwe*« 
m r mś&wwtfsufr

NOWY JORK (RAP) — Jak informu­
ją z lotniska Shannon wszyscy pasaże­
rowie i załoga tafli ropie» ii amen, kań­
skiego „Bermuda Sky Queen ", który we 
wtorek zmuszony byl lądować na wo­
dach północnego Atlantyku zestali ura- 

I towaiA i przewiezieni na pokład statku 
meteorologicznego „3ibb".

Hvdronlan niecił zniszczeniu i zatonął.
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Nowe dowody okrucieństwa
oskarżonych w proces!© gdańskim
Oalsiy ciąg zeiaaś świadków

łfczoraj 16 bm. w ósmym dniu pro 
ces« fdameki^£0 zeznawali dalsi świadkowie. 
W wywetfach swońh potwierdzili oni zezna 
nia sw*(£h «oprzeamków, dcdajac szereg 
nowych (aktów i dowodów okrucieństwa 
z»h»*i •boz t i tragizmu przebywających w 
ni* więźniów. Niektórzy z nich przebywa 
jąc w rtutthufie całymi latami zdołali po­
znać catoJcsztalt życia obozowego, poznali 
kierowników i ich podkomendny; h i dlatego 
zeenania ich są wyczerpujące i pr-e&ony 
WUjące.

Świadek Paweł Szafarkiewicz w czasie 
3 lat pęŁyt i w obozie dużo przcżti i dużo 
zofea. „ył. Zna Fotba, Paulitza. Petersa i 
Nikola/iena. Odpowiadając na pytania 
Sątu, świadek opisuje przebóg zwykłych i 
barie# częstych euzekuevi cielesnych.

OPRAWCY
R't» zwykłe na specjalnie przygotowa­

nym i« rege celu koźle. Jeden z SS-manów 
trzymał v. takich wypadkach skazanego za 
jłewę, a drugi cpiawca rzem.jnnym batem 
wyi»cra#J razy. Więźniów na miejsce egze 
Facji przyprowadzano zawczasu. Świadek 
stwierdź*, że podczas swego pobytu rów­
nież byl bity na tym tradycyjnym miejscu. 
W obozie była cala grrpa oprawców, któ­
rzy na ochotnika z najw-eksrą satysfakcja 
i sadyzmem wykonywali wymierzone więź­
niem cary chłosty. >

Charakteryzuje Nikolaysena świadek 
piewełuje się na ogólną złą oplire, laką ten 
»skarżona cieszył się u więźn ów. O 1 kole­
gów słyszał j zamordowaniu przez Nikolay- 
sena w 19-42 r. jednego wiciu ki Polaka i 
częstym makietowaniu podległych ieimi 
ludz;, zadudnionych w „Wagenkolonne".

Świadek Henryk Rykalski przebywaj w 
Stutżhefie od 1. 9 19-4 3 r. do I 6. 1944 r. 
Następnie został skierowany do Mr.uthatu 
sen. Świadek opisuje swoje kilkakrotne

SPOTKANIA Z MEIEP.EM.
Piere sey raz zobaczył go, kiedy pizekra- 
czył bramę obozu. Wówczas Meier, doko­
nując przeglądu nowoprzybyłej grupy więź­
niów. interesował się za jakie przestępstwa 
zostali oni ukarani. Słysząc, że część 7 nich 
odpowiada za przynależność do polskiego 
ruchu #poru, Meier wpadł w nieopisany 
gniew i trzymana w ręka szpicrutą bił bez- 
bretmych więźniów po twarzv.

L>i ng e spotkanie sw'adka z zastępcą ko­
mendanta miało inny charakter. Wyzwany 
podczas apelu razem z innymi został skic- 
lOwany 3* komendantury i przyjęty p-zez 
Meiera. Tam dowiedział się, że w najbliż­
szym czasie ma. być skierowany do kutego 
•boz«. Zachodziła bowiem potizeba, jak 0- 
świadczył wówczas Mcier, oderwą ih od te 
rejrn Gdańska Polaków znaidmneye j s'e w 
•Wez'e, a należących do ruchu oporu Prz1. 
■ęcie t# było bez zwykłych szykan i maltre­
towania.

Trzeci rac świadek miał do czyrenia z
rż#nym MeVrem

If CHWILI WYIA7DU 
DO MAÜTHAUSWxJ

Mimo zachowania w dalszym ciągu tonu 
pizyjaźni i wyrozumiałości zc strony Mc-i-

e:a więźniowie w liczbie 26 Polaków i 22 
oficerów rosyjskich, przeznaczonych na wy­
jazd dowiedzieli się o istctnycii zamiarach 
k erownictv a cbozu. Jak wsk.tzy-.vaiy adno­
tacje na aktach personalnych więźniów byli 
oni przeznaczeni na zagładę. Ai śród tych 
więźniów znajdę wał się także, ni n. Rusinek.

W dalszym ciągu świadek charakteryzu­
je innych oskarżonych podkreślając w rzez; 
gólneści okrucieństwa Fotha i Petersa. (5 
oskarżonym Rachu natomiast wyraża się do 
datnio.

Na pytanie obrony świadek daje cha­
rakterystyczne wyiaśnienie, że z począt­
kiem niepowodzeń wojennych Niemców 
stosunki v obozie uległy pewnej poprawie 
Następny świadek Stnnis> iw Mntuszczak 
mówi o działalnośsi' Fotha, Petersa i Niko- 
laysena. Zeznania jego są jednak niepewne 
i w niektórych wypadkach niekonsekwentne.

Wiadomości,.które podaje 
ważnie ze słyszenia.

sądowi zr.a prze-

OKRUTNY SS-MAN
M-to to świadek z całą pev, nością zez­

naje o Petersie. Charakteryzuje po jako je­
dnego z najokrutniejszych SS-tnanów. Pro 
cując pewien "zas na Westerplatte świadek 
widział nieludzki stosunek tego oskarżone­
go do więźniów W dalszych wywodach 
stwierdza, że słyszał od naseznveh świad­
ków, że Peters własnoręcznie zabił 1 choie- 
go i niezdolnego do pracy więźnia na We­
sterplatte i 2 w Potu”cac!i. Zeznania świad­
ka odnoszące się do oseby Nikolaysena 
by!v dość rozbieżne i rirtwno.

Zegnania Kazimierza Witczaka i Walte­
rs Dębskiego nic konkretnego dc sprawy 
nie wniosły.

Świadek A-fans Mrozek przebywał w 
Sutthofie przez 3 miesiące 1941 r. ?. następ­
nie po raz dnzgi od marca 1943 r. do mar­

ca 1945 r. Nikolaysena zna jako zastępcę

kapo Zielonki i charakteryzuje go iako je­
dnego 2. najbardziej brutalnych ludzi załogi 
obozu. Mówiąc o Meierze, św auek piz.ypo- 
mina sobie fakt wymownie, podkreślający 
jego okrucieństwo. Podczas wiesztma iet- 
nego z więźniów urwał się sznur. Niezrn- 
żonv tym Meier

DDBIL SKAZAŃCA WYSTRZAŁEM 
Z PISTOLETU.

Charakterystykę gestapowca Thutia da­
la w swoim zeznaniu świadek Teodora 
Zadiszcwa. Będąc tłumaczką w ppJie:i kry- 
mirnlnej w Gd.-ńsku w okresie od 1940 do 
1945 r. świadek poznała oskarżonego. Na 
pytanie Sądu stwierdza, że był on bardzo 
nieprzychylnie usposobiony do coiaków.

Świadek Krzlnu'erz Me je w,liii stwierdza, 
że Folii osobiście dobił z pistoletu 2 ofia­
ry, a samemu świadkowi wybił zęby, Jan 
Stasiak i Adolf Szramkc potwierdzili zezna 
nia swoich poprzedników.

Dzisiaj Sąd pr-esluchuje dalszych ś*ied 
ków. (w)

Sumner
potępia politykę Marshalla

NOWY JORK (obsł. wł| — Dskla- 
r-acja stowarzyszenia postępowych oby­
wateli amerykańskich, domagająca s?ę 
zmiany polityki zagranicznej rzędu, od­
biła się szerokim echem w dcmnkrat.ycz 
ne opinii Stanów Zjednoczonych.

Sumner V/eiles, były podsexnelarz 
stanu w ministerstwie spraw zagranicz­
nych, zam eścil w tygodniku „New Re­
public" artykuł, w którym zwraea uwa­
gę na niebezpieczeństwo ze strony Nie­
miec. Sumner Weile3 widz. wiele po­
ważnych błędów w obecnej amerykań­
skiej polityce zagranicznej, zmierzają­
cej do odbudowy Niemiec.

W Stanach Zjednoczonych istnieją 
oheeflie 4 grupy, któro dążą do togo 
celu: organizacje niemtecvo-?.msrykań-
skie występuiące w charakterze orędo­
wników Niemiec, osoby, które pragną 
obniżyć koszty okupacji, ugrupowania.

które pragną utyć Niemiec przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, i wielcy Kapi­
taliści, dążący do osiągnięcia zysków*

Niemcy stają fię «wielkim niebez­
pieczeństwem. Już obecnie podnoszą 
gliA.vy, zapominając o tym, że wywołali 
wojnę.

Sumner Welles potępia politykę,'któ­
ra daie Niemcom okazję do odbudowy

przemysłu niemieckiego. Jego zdaniem 
pian Marshalla nie jest wart papieru, 
na którym został napisany.

„Chciałbym przypomnieć Marshallo­
wi — pisze Summer Welles — że pod­
stawa naszej polityki jest nie sprawa 
kosztów okupacji i ich zmniejszenia, 
le-7. utrzymanie nokoiu w Europie i na 
całym świecie".

Apel Crippsa
LONDYN (FAP) — Na odbytym we 

środę w Wolverhampton zabraniu cz orr 
kiń Partii Pracy wygłosi! przemówienie 
nowy brytyjski mkvster spraw gospo­
darczych sir StaiTcrd Crips. Podkreśli!

200 nowych mtasł
&

w Związku KadEieckim
MOSKWA (PAP) — Uprzemysłowić 

niu Związku Radzieckiego towarzyszył 
buiny rozwój miast i fantastyczne pod 
względem szybkości i 1 ozmacKu buclow- 
nictwo nowych miast w zagłębiach prze 
myślowych.

’ W okresie o-d roku 1926 do roku

Nowy, piękny wiadukt 

w l8»owi©clfi fcoitiertfeim
KOŚCIERZYNA (aw). W ub n'edz elo 

przeżywał pow;at kcścierski niecodiicnuą 
trrecajistcść, którą było pośw ęęrnie i dwar 
cie n»wegc wi-Juktu w miejscowości Pol­
no, kolo Ska.-zew, na drodze pow;atowej 
Staragard — Skarszewy. Z otwarciem tego 
wiaduktu odpadła potrzeba dalekiego objaz 
du. Oddany został do użytku nowy od­
cinek drogowy, tak bardzo powiatowi po­
trzebny Chlubnie zapisał się w ,yin dziele 
Posy Zarząd Drogowy, tym bardziej, że 
radowe wiaduktu ukończono przed termi­

nem, przewidzianym pierwotnie na 30 Fsto- 
pada #r.

Prace przy odbudowie tego obiektu roz 
poczęły się 21 maja. Prowadzono je w 
dwóch etapach: rozbiórka i odbudowa. Pro 
cewale przeciętnie dziennie około 30 ro­
botników pod nadzorem Pow. Żarz. -Dro­
gowego z inż. Klocem na czele Koszt tej 
inwestycji wynosił 4.5 mil zt, które pokry­
te zostały sumą 3 mil. z Psńsiw. Fund. 
Inw-est., subwencją Min. Komunikacji w

wysckcści 400 tys. oraz funduszami samo­
rządowymi w wysokcśei 1,1 ml. zl.

Most - yiacmkt posiada długość 23.5*5 
m, szerokość jezdni wynosi 7 fn, rra obu­
stronne cho ’niki szerokości 1,5 m, roz- 
pięiość iegc nań torem kole,owym wynosi 
ok "p si, jest jednym z naiw ęktzyeh wia­
duktów w powiecie.

Na uroczystość poświęceń-?, i otwarcia 
przybyli star. pow. Art ldt, orzew. PRN 
Wydr'ał Pcw, Kom. Dróg., przedstawiciele 
partii, władz i urzędów, nzcz, Vrydz. Ko­
munik. Urz. Woj,, inż. Wichrzyć!-.;, oraz 
pietądstawkaele m. Sksrftiwy. Pc święcenia 
dokonał ks. proboszcz ze Skarszew, po 
czym młodzież szkolna ze Skarszew wyko 
nata szereg produkfjj wokaluvch, w końcu 
odbył się wspólny posiłek w Modrpwie.

Przez oddanie do użytku mostu w Pólku 
wykonają odbudowę szóstego z rzędu obie 
ktu mostowego w powiecie. Kcnstrukcjz, 
mostu, wvkenana została według plr.nu pol­
skiego inżyniera, przy całkowitym isujyciei 
materiału krajowego.

Poświęcenie mostu
exiZaiffirwe/ t'We$&£

STAROGARD (*k). W niedzielę 12-go 
pa .eziernika rb. cdbyL się uroczyste otwar­
cie mostu na rzece Czarna Woda w wio­
sce tejże samej nazwy, w powlec,e staro-
BBraizkwT..

arcia mostu dokona! w zastępstwie 
wó|ew*i«lv naczelnik Wydziału Komun k„ 
inż W:ch»ycki Obren, byli: starostą T. 
Ziółkswski, htułown. Walo, przewodn PRN 
Torunia k. wójt ffiriny Piece ■ Isąliska Wiś­
niewski, starestwie sąsiednich powiatów, 
p»zedf Liw,ciele władz i urzędów, partii 
•mz tłumy miejscowego społeczeństwa. Ro 
#twąrciu mostu, ocświęcenia dokonał ks. 
Mschaiewski z Pieców.

Nówszbudowany most łączy autostradę 
Tezew — Stareąjard — Chojnice, leży na 
granicy wojeerództwa gdańskiego i oomor- 
skieso. Tuż ihok w nrnmion'.i kilktidzią-

sięciu metrów, znajduje się na miejscu 
zniszczonego przez okupanta pi awizorycz- 
ny most kolejowy czekający również na 
budowę.

Budowa mostu w Czarnej Wodzie trw»- 
fa ogółem 5 j pól miesiąca, hcząc prace 
wstępne i zwózkę materiału. Robotami kie­
rował ni. Grabowski, mający do dyspo­
zycji tylko 30 ludzi, majstrów i robotników. 
Ki
kształcie luku, z , materiału wyłącznie że 
betowego.

Karz. YTydz Komun,, inż. Wichrzycki, 
dokonał w tymi; dniu trzeciego z kolei 
otwarcia mostu na terenie wojew. gdań­
skiego W gadz nach r rravcii : południ;:-, 
w vch otworzył nrv. ;z'v -nwa'ic mosty w 
Kacku '^oło Cc,5 iij I w Pułku rs powiecie 
kościerskim.

1041 w ZSRR p»wsUlo ponad 200 no­
wych miast. W większości swe: m asła 
te dorównują np. Lublinowi, a niektóre 
nawet Łodzi.

Stallńsk, stolica Zagłębia Kuźnieckie- 
go, liczrca już przed wojna 170 tysię­
cy mieszkańców-; 20 lat temu była osa­
dą o czterotysięeznej ludności. Ogromne 
ośrodki przemysłowa — Magnitogoisk 
i Karaganda, liczące po kilkaset tysię­
cy m eszkańców — w reku 1325 w ogó­
le nie figurowały w spisie miejscowości.

Spośrgd innych nowych miast wyli­
czyć należy Igarką — ośrodek przemy­
słu drzewnego za koltm podbieguno­
wym, Kom-omclsk — zbudowany całko­
wicie przez m"odzież wśród g’uehe isj- 
rji dalekowschodniei, ProkCDiswsfc, Ki- 
raaiowo i Lenińsk 7, 13 miast Zagłęb „ 
Kuźnleckiego 10 wyrosło w ciągu ostat- 
n-ego trzydziestolecia. PJo nowych miast 
zaliczyć mo-żnn rovzniel stolicę Laglębfa 
Donieckiego — StaPno ~ o 600-tysi*- 
cznej ludności, której nowoczesne obli­
cze niczym nie przypomina istniejącego 
na tym miejscu przed rewolucją małego 
osiedla Juzówki.

Szybki roztvöj starych miast ilustru­
je dwukrotny wzrost ludności Moskwy. 
Leningradu i Charkow*, crirrokrotny 
w-zrost ludności Śv.w.|ffrQ:ov,'skj, Stalingra­
du i Nowosybirska oraz pięc.okrotny-- 
Orska i Czelabińska.

60 proc. Brytyjczyków 
wypowiada się 
przeciw pofiioey USA

LONDYN (Obsl. wł.) Dziennik „Ne-.vs 
Clironicle“ podaje wyniki ankiety, przepro­
wadzone! przez Brytyiski Instytut Opinii 
Publicznei. Postawiono dwa pytania: 1) czy 
przez udzielenie pomocy gospodarczej Sta­
ny Zjednoczone będą się wtrącać w- spra- 
v\v gospodarcze naszego kraju? i 2) czv w 
takim wypadku pow inno się tę pomoc przy­
jąć?

60 proc. Brytyjczyków wypowiedziało 
jię przeciw pomocy amerykańskiej. Nawet 
konserwatyści zajęli stanowisko negatywne.

Francja obawia sią 
©pidamii cholery

PARYŻ (PAP). YITaUze francuskie ,*v 
dały szereg obostrzeń na lotnisku pory-skYi 
w odniesieniu do pasażerów, przybywają­
cych z Egiptu. Przyczyną tej decyer-i jest o- 
bawa przyniesienia zzr-zków cholery do 
Francji, Osoby podejrzane o chorobę bo­
dę kierowane natychmiast na obserwację Jo 

«xnitala-

on, że leśli- Wielka Brytania nie uzys­
ka dolarów, będzie zmuszona ograniczyć 
swoi import w takim stopniu, że wpły­
nie to ujemnie tak na rozmiary produ­
kcji, jak i na m-oźli wnści eksportowa 
przemysłu angieisk:ego. Mówca zwróihł 
uwagę na konieczność zwiększenia eks­
portu jako jeden z najważniejszych śród 
ków przezwyciężenia obecnego kryzy­
su gospodarczego w Wielkie: Brytanii.

Przedsiębiorstwa pracujące na eks­
port muszą i będą miały pierwszeństwo 
przed gałęziami przemysłu, obsługują­
cymi rynek wewnętrzny, W końcu sir 
Stafford Cripp3 zoapsiowat do gospodyń 
angielskich o jak naidaiej posuniętą 
oszczędność w wykorzystywaniu prądu 
elektrycznego. *

Afiitryfcams obsjinają
o- łkowHif, k'Antrf

r*M greefffm
LONDYN (PAP) — Agencja Reuteia 

donosi z Aten o utworzeniu tam nowego 
centralnego urzędu dia spraw handlu 
zagranicznego pod naczelnym kierownic­
twem Amerykanina.

Urząd ten przejmie całkowitą kontro­
lę nad importem i eksportem. Dyrekto­
rem tego urzędu ma zostać Amerykanin 
— Davson, któremu będn podlegali mi­
nistrowie gosnodarki norcdcwei, finan­
sów, rolnictwa, koordynacji i zaopatrzę 
nia. Misja amerykańska i rząd grecki 
opracowują program, majrcy ni ce.u 
zrównoważenie niesłychanie deficytowe 
go budżetu w przeciągu 15 mie-.-ęcy, 
Vz5c ed 1 marca 194$ r. do końca maia 
1949 r.

Hsvtv Walizce
poitten
\Ki prssyilsiiti? OM

NOWY JORK (P'.P). Cyly wiceprezy­
dent Stanów Zjednoczonych Heip-y Waliatp 
wygłosił w Baltimore przemówienie, w któ­
rym omówi} ni. in. kandydaturę pen Eisen­
howera na stanowisko prezydenta USA.

Wallace stw erdził, że jego zdaniem gdy­
by gen Eisenhow-er został wybrany prezy­
dentem, to mógłby pozostać na tym stano­
wisku nie przez jedną kadencję, lćc;z przez 
co najmniej 4 i spra-wesvac rządy w Ameryce 
przez 16 jat.

tis sstmrMi BUZ
NOWY JORK (PAP). W ostatnim cza­

sie uiawniaią się tendencje ze strony Sta- 
'ów Ziednoczcnych i ich zwolenników do 
opanowania i podporządkowania sobie wszy 
itkich cizralew sekretariatu - agend ONZ 
Dla przrprcwcdzeriia pewnych oszerędnośr' 
w wydatkach ONZ powshiu specjahn- 
L"rr.,i<et somiinistracyino - budżetowy, kró 
rv zbadał raia politykę fina-meżlłp sekreta­
riatu generalnego ONZ i zlcżyl sz?r:-T 
iprawozdr.ń i propczycii, dotyczących reor- 
»anizacii sekretariatu.

TRZYI.ECIE „ŻYCIA WARSZAWY”
W dniu 15 bm., jednocześnie z trze­

cią rocznicą istnienia Spółdz. Wyd. „Czy 
telnik”, obchodziło jubileusz trzylecia 
popularne pismo stolicy „ZYCIE WAR­
SZAWY”:

„Właśnie wtedy, właśnie 15 paź­
dziernika 1944 roku, wbrew oczywi­
stości, wbrew śmierci, ścielące; się 
nad tjmivm brzegiem Wisły, wbrew 
wydawałoby się zdroweiru sensowi i

logice, wskazującej na nieuchro my 
ostateczny koniec miasta, zwącego sią 
dotąd Warszawą — jrkazał się na "ra­
nze niestrwożony rozpryskującymi się 
nad n.!ą pociskami, hukiem walącej 
z tamtego brzegu najcięższej artyle­
rii, mały, zadrukowany świstek pa­
pieru śwdstek, którego tytuł glo irr 
..Żyrjts Warszawy". — Pisze Zdzisie-,v 
Sethnov/rki.
W okresie trzech lat z „małego, za­

drukowanego świstka papieru” stało się 
„Życie Warszawy” w-ielkim dziennikiem.

Zrosło s.ę jednak przecie wszystkim 
emocjonalnie i tematyką z gruntem sto­
licy. Nawet vr jubileuszowym, okolicz­
nościowym artykule nie potrafi au‘or nie 
połączyć zadowolenia z osiągnięć pisma 
z radośc:ą z powodu powstania z gru­
zów miasta:

„Od tamtego p-ażdziemika sprzed 
irzech lat i Warszawa nieco się zmie­
niła.

...Warszawa, której przez te trzy 
" lat-a przybyło blisko 2.9^0 odbudowa­

nych domów, 840 km. sieci elektry­
cznej. 5;0 — wodociągowej, 380 — 
kanalizacyjnej. 26 km. gazowej; War 
szaw«, która posiada w tej chwili 
3JO km. torów tramwajowych, około 
300 wagonów i kilkadziesiąt autobu­
sów, Warszawn, m którą w ciągu 
trzech lat wydano 18 miliardów zło­
tych, Warszawa, w której nie brak 
obecnie, ani wwższych uczelni, oni 
teatrów, ani szkół, ani muzeów-, ani 
licznych dzienników j czasopism —

. stała się przez ten czas z powrotem 
mi-astem stała się z powrotem wiel- 
uim miastem, stała się stolicą.

..Zgodnie z inicjatywą i śmieszną 
huńczucznością małego karteluszka 
papieru, który wtedy, gdy Warszawa 
ginęła, ośmieli! sobie nadać mieno 
„Życie Warszawą'”,
10-stronicowy numer jubileuszowy 

wypadł bardzo okazali. Zabierają w nim 
głos na tematy okolicznościowe w arty­
kułach sprawozdawczych, refleksyjnych, 
wspomnieniach lirycznych : w humore­
skach prawie wszyscy pracownicy re­
dakcji, z redaktorem naczelnym Wikto­
rem Borowskim na czele, Artykuły to 
zdobią i ilustrują liczne fotografie i ka­
rykatury współpracowników pisma.

Jednemu z najstarszych pism „Czyłel- 
nikow-skich”, pierwszemu na terenie wol 
nej Warszawy, sk’adarny w dniu Jego 
jubileuszu najserdeczniejsze życzenia 
realizowania i nadal wielkiego i ambit­
nego 'celu:

„Budowy lenszej, sprawiedliwej 
Polski Ludowej”.

FLAGA
W Lublińcu na Śląsku w rodzinie roi 

nika Kupki „przydarzyły się" czworacz­
ki, Oczywiście, nie do pomyślenia jest, 
by przedstawiciel miejscowej prasy -ijc 
odwiedził szczęśliwej rodzinki. Współ- 
niocownik „DZIENNIKA ZACHODNIE­
GO” rozpoczyna reportaż o czworacz­
kach następującymi słowami:

„Długi szereg suszących się na 
wietrze pieluszek wskazuje wyraźnie, 
że }o tutaj"
Nasuwa się na myśl bardzo popular­

na niosenka z miłego rfldzie.ckiego filmu 
„Dzieci kapitana Grania” „Kapitanie, ka­
pitanie, uśmiechnij się, przecie uśmiech 
to flaga statku",

Ma;ą flagę i czworaczki.
A le-az, po lym uśmiechu przyjaźni 

- -'nformacia:
Rodzinę Kunków odwiedził osobiście 

m. in. wojewoda'gen. Zawadzki:
„Wojewoda gon- Zawadzki, chcąc 

pomóc rodzinie wystąpił z następu­
jącą propozycji, Kupua jest z zawo­
du rolnikiem. Jeden i pół ha pruyle 
nsjrrvrh do gospodarstwa piasków 
nie. zaspokoi potrzeb licznej rodziny, 
a w okolicy ziemia też uie jest zbyt 
urodzajna. Gdyby więc KupKowie ze­
chcieli,, znajdzie się dm nich, w nie­
dalekim np. głubczyckim powiecie 
ładne 8 — 10 ha gospodarstwo, wyre 
montuje się budynki, dostarczy sic 
inwentarza J rotizina byt ma zapew­
niony’ .
Taka forma pomocy — rzetelne; i 

fundamentalnej 1— budzi szacunek,

Dr Juliusz W dj-Wirski 
räiilslre&i Kslisr? i Mi

WARSZAW'A (Tal. Wł.) Dr Juliusz Wi- 
dy-Wirsłci mianowany został drugim wiec- 
minisirriu kultury i sztuki.

w®*

m Zirlązka Satfzieeirego
WARSZAWA (TH. wł.) Do # pa*- 

cbii'rnika przyjęte :vż 15'A 5532 tcnv zboza 
z- Związku Rgćzitcłrie-rj.

SFmo prowadzonych cbiinic przcKU- 
w:ń torów z 4zeroklc.li na norm:Ne, rn 
zmuszk do prrenc — ?'Tu jąn-łc.ów iręcla- 
(’««’'owycli m now? r»rz'.-v. Ulpvany 
przeładunek dz'cnpi’ , w; ncszjcv 5000 ton, 
iesr stale zachowany.
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f wałe żaglo-mctorowce
Nawiązując do artykułu „Małe Mo­

torowce J. R, w Nr 280 „Dziennika 
Baity ckiego'', zaznaczam, że zupełnie 
zgadzam się z J. R. w kwestii zasadni­
czej, różniąc się w niektórych szczegó­
łach, co spróbuję uzasadnić.

W połowie wieku 19.-go budowa ża­
glowców była postawiona o tyle wyso­
ko, że dłuai jeszcze czas żaglowce mo­
gły opierać się parowcem. Ale stopnio­
wo znikały z oceanu, zastąpione przez 
byle jak zbudowane pudla z wmonto­
waną maszyną. Dopięto kiedy zaczęły 
się badania awiacyjne aerodynamiki, 
buduwniczy okrętów zainteresowali się 
hydrodynamiką i orzvsza do przekona­
nia, iż najlepszy kształt hydrodynamicz 
ny posiadały właśnie żaglowce. Obecnie 
nowe parowce lub oceaniczne motorow­
ce mają już kształt kadłuba zbliżony do 
żaglowców. Tylko zbliżony, ponieważ 
w zarys..’, kadłuba wchodzą szczegóły, 
które nie byłv jeszcze zbadane nauko­
wo, i w budowie starych radiowców by­
ły znalezione przypadkowo, przechowy­
wane w tajemnicy przez majstrów i prze 
chodziły ustnie do następców

Małe motorowce były to z początku 
małe żaglowce z wbudowanym pom icni- 
czym motorem. Rozwój motorowców 
przypadł w okresie powrotu do kształ­
tów żaglowca, więc sam typ kadłuba 
nie uległ zmianie i wszystkie nowe, już 
nie żaglowce z motorem pomocniczym, 
tęcz motorowce z żaglem pomocniczym, 
przyjęły sylwetkę żaglowców, ze wszyst­
kimi zaletami i wadami tych statków.

Dlatego dalej będę mówił o żaglow­
cach.

Wielką zaletą żaglowca są tanie ko­
szty eksploatacji i większa rentowność.

Po pierwsze cena: nowy żaglomitoro- 
wiec kosztuje około 10 razy mmej od 
statku, poruszanego ekskluzywnym1 me­
chanizmami.

Drugie — żaglowiec bierze znacznie 
więcej ładunku, bo na jedna tonę sze­
ścienna parowca można naładować oko­
ło 1500 kilo. na jedną tonę żaglowca — 
około 2500 k-ilo.

Koszty ek-ploatacji: żaglowiec po­
trzebuje. 6—7 ludzi załogi, tejże wy! 
porności parowiec 14—15 ludzi.

Wszystkie te zaloty były przyczyną, 
że jeszcze zupe?nie niedawno żaqiowce 

.były w powszechnym użytku i znrerzch 
ich nastąpił olównie wskutek niemożli­
wości znalezienia zaloui; zmierzch ża­
glowców spowodował zarzucenie nawi­
gacji na niektóryćh obszarach globu, 
jak nD. w okolicach przylądku Horn. 
gdzie żaden statek poruszany śrubą nie 
może pływać na skutek po-tężnej fali; 
zagadnienie załogi pa małych motorow­
cach odpadaj bo co innego jest rejs 2—
3 dni, względnie tydzień i rejs 5—6 
miesięcy bez lądu, tak jak co inuego 
jest praća na wysokich masztach i re­
jach, a praca na pokładzie.

Dla naszego -wybrzeża kabotaż paro­
wy, jak np. angielskie „komisionerv" 
jest niemożliwy, bo porty s--. za płyU e. 
Parowiec na 200.000 kilo ładunku nie 
może wejść do portów rybackich delty 
Wisty; takie porty jak Władysławowo. 
Puck, leba sa dla mego niedostępne. 
Natomiast żaąlowiec tejże ładowności 
może wejść wszędzie; dowodem są 
operacje szwedzkich i Ouńskich szkune- 
rów, które odbierają rybę od rybaków 
tejże narodowości w Łebie i Władysła­
wowie.

Po uzasadnieniu dogodności żaglomo- 
torowców w naszym kabotażu musimy 
wybrać typ statków.

Typ statków żeglugi przvbrzstnej,

jak łodzie rybackie i małe żaglowce 
nie jest uniwersalny; wieloletnie do­
świadczenia żeglarskie wypracowały od­
rębne typy statków, dostosowanych do 
warunków żegluąi na danym morzu i na­
wet^ przy danym wybrzeżu.

Łódź rybacka nasza i fińska lub szwe 
dzka różnią, się znacznie; natomiast łódź 
bretońska lub angielska są identyczne-, 
tak samo łódź prowansalska i łódź ujść 
Dunaiu i Dniepru są identyczne, zaś 
zaś lódz krymska wcaie jest niepodob 
na do łodzi dnieprowskiej.

Tak samo i żaglowce.
J. R. przvpomina typ holenderski. Mo­

im zdaniem, ten typ na naszych wodach 
nie nadaje się, Holenderski żaglowiec, 
zbuünwanv dla kanałów, płycizn i ujść 
rzek, jest płaskodenny, szeroki, !ępo- 
dzioby, kil zamienia się bocznymi 
„szwertami"; statki teqo typu mają bar­
dzo duży dryf przy bocznych wiatrat-b 
przy wietrze wzdłuż osi nie słuchają 
steru, a przy wietrze wstecznym, nawet 
idąc pod motorem muszą często kotwi­

czyć lub nawracać, bo silna fala nie po­
zwala na utrzymanie kursu; bez fali 
w kanałach r.p., one są dobre; pływając 
na tego typu parowcu w morzu Azow- 
skim, musiałem nieraz kotwiczyć po śród 
ku morza (największa głębokość tam — 
14 metrów); pierwszy polski statek han­
dlowy „.Gazolina", byl. właśnie tego ’y- 
pu i zginąi na mierzi Kurońskiei, bo 
nie mógł walczyć przeciw silnej fali.

Nie nadaje się tak samo typ italski 
lub anatolijski, bo przy zgrabnej pięk­
na, sylwetce, dobrze idący pod wiatr 
i falę, jest za wąski, za dużo zanurzony 
i nasze porty nie będą mu ła>wo do­
stępne.

Mamy za to wyrobiony dla nas typ, 
który już dowiódł swych zdolności- ża- 
glomotorowiec baltyoko-niemiecki lub 
identyczny szwedzko-duński.

Mam nadzieję jeszcze zobaczyć kor­
sarskie sylwetki pod nasza banderą, a 
być może i samemu poprowadzić na 
morze jeden z takich .zabytków 

H. Klimontowie*.

2'iO kg ziemniaków i 80 kg kapusty
powinniśmy zjeść w ciągu roku

Jak już pisaliśmy w jednym z poprzed­
nich numerów', w wojew. naszym uprawia­
my za mało warzyw. Ostatnio inspektorat 
warzywnictwa Zw. Samopomocy Chłop­
skiej sporządzi! zestawienie warzyw, upra­
wianych na naszych ziemiach. Otóż pierw­
sze mieisce pod względem w.elk; ści upraw 
za,rmiją wczesne ziemniaki. W 1947 r. zie­
mniaki zaięly powierzchnię 3.134 ha, naj­
więcej ziemniJków wczesnych zasadzono w 
pow. kośderskim (582 ha) i gdańskim (565 
ha), najmniej w malborskim (68 ha). Dru­
gie mieisce pod względem ilości uprawia­
nego terenu zajmuje kapusta. (2.203 ha\ 
Najwięcej kapusty posadzono w pow. gdań­
skim (633 ha), najmniej w sztumskim (“6 
hal. Marchew zajęła 1 111,5 ha, przy tvin 
naiwięcej upraw marchwi posiadaliśmy w 
pow. morskim (250,5 ha), najmniej w elblą- 
=klrn (26 ha). Stosunkowo niedużo uprawia­
liśmy cebuli (362,5 ha), mimo odpowied­
nich warunków glebowych. Przyczyną tego 
bylv bardzo drogi, nasiona. Również nie­
wielki obszar zajęły warzywa trwale, iak 
szparagi, rabarbar, gdyż rośliny te uległy

Stocznie »polskie wkraczajq
i ofeires budowy uowycb jednosfalc
Współpraca za stoczniami zagranicznymi

Jak donosiliśmy już, naczelną dyrekcję 
Zjedn. Stoczni Polskich objął inż. Mikołaj 
Gutowski. W międzyczasie zaszły dalsze 
zmiany personalne. Dyrekcja administra­
cyjno - handlowa została podzielona na 2 
odrębne: dyrekcję finansowo • handlową z 
ob. Ludwikiem Żerimgirm na czele i ad­
ministracyjną, kierowaną przez oh Józefa 
Szelągcwskiego. Dyrekcję techniczną pro­
wadzi nadal inż. Witold Urbanowicz.

Budowa zamówionych przez GAL ru- 
dowęglowców weszła w stadium realizacju 
Pierwsze rysunki konstrukcyjne oddane już 
zostały do stoczni nr 1, gdzie są przepra­
cowywane w trasemi. W chwili obecnej 
wychodzimy więc z okresu remontów i na­
stawiamy się na normalną produkcję okrę­
tową. Budowa nowych jednostek wymaga 
skupienia sil fachowych. W związku z tym 
wyłoniła się konieczność przeprowadzenia 
komasacji stoczni. Komasacja ta dotyczy 
dwóch największych stoczni w Gdańsko, 
stoczni nr 1 i 2.. Zakłady te połączone zo­
stały w jedną całość administracyjną i tech 
mczną. Połączony i rozbudowany ośrodek 
budownictwa okrętowego będzie mógł w 
przyszłości wykonać szeroko zakreślony 
plan rozbudowy floty handlowej, w gram 
each do 50 tvs. ton rocznie. 'W tym no­
wym kompleksie przemysłu okrętowego 
budowę statków wykonywać się będzie na. 
wszystkich pochylniach, obu stoczni, nato­
miast prace przy wykończaniu statków i re­
monty główne będą wykonywane na stocz­
ni nr 1. Komasacja przeprowadzona rów­
nież w zakresie poszczególnych warsztatów 
pozwoli na lepsze wykorzystanie sil facho­
wych, brak których stale odczuwamy w 
różnych dziedzinach, najwięcej zaś w bu­
downictwie okrętewym, Przez komasację 
stoczni uzyskuje się automatycznie oszczęd 
ność w administracji.

Obecnie specjalna komisja cprr.cowme 
szczegółowy plan połączenia terenów oho 
stoczni -cod względem kcimmikacvinvm. w 
dziedzinie zasilania w prąd, sprężone po-

OSTATME PMMCE
sfisżlsy hydrograficznej

wietrze, flen, wodę, a także pod wzglę­
dem rozplanowania poszczególnych warsz­
tatów.

Z chwilą kiedy budownictwo nowych 
jednostek weszło w Zjedn. Stoczni Pol­
skich na realne tory, powstał j rojekt na­
wiązania ścisłej współpracy ze 'toczniami 
zagranicznymi, ponieważ nasze budowni­
ctwo okrętov’e nie ma tradycji i posiada 
stosunkowo male doświadczenie. Pierwsze 
próby budownictwa okrętowego podjęliś­
my w bardzo małym zakresie przed woinn, 
Pierwszym zakładem była Stara Stocznia 
Gdyńska. Była om raczej warsztatem re­
montowym, zakres jej prac był niewielki, 
zatrudniała matą garstkę ludzi. Inr.e stocz­
nie polskie: stocznia Marynarki Wojennej, 
stocznia rybacka i Nowa .Stocznia Gdyń­
ska, uruchomiona tuż przed wojna zdołały, 
wyszkolić ilość fachowców, absolutnie nie­
wystarczającą na nasze obecne potrzeby. W 
tych wiec warunkach współpraca z obcymi 
stoczniami pozwoli nam skorzystać z dłu­
goletniego doświadczenia zagrańię*nVjh fa­
chowców przy budowie nowych jednostek, 
a także pod ich kieru-Jiietn szkolić przysz­
łych polskich fachowców. Projekty współ­
pracy z zagranicznymi stoczirami wchodzą 
obecnie w okres realizacji.

Rozmowy z przedstawicielami stoczni 
zagrani-znych dotyczą angażowania obcych 
'renstruktorów do stoczni polskich i szko­
lenia młodych sił konstruktorskich przy 
stoczniach zagranicznych. Konkretnym re­
zultatem rozmów jest zaanmżowarre do­
świadczonego konstruktora okrętowego, dr 
inż. M. Ortaldo, który ma za sobą szereg 
osiągnąć, w dziedzinie bodowy statków han 
dlowych i okrętów wojennych.

Dr Ortaldo będzie służył polskim stocz­
niom doświadczeniem jako doradca tech­
niczny i będzie współpracował przy opra­
cowywaniu zagadnień organizacyinych. Dr 
Ortaldo będzie pracował w Zjedn. Stoczni 
Polskich przez okres 2 do 3 miesięcy.

W celu szkolenia młodych sit facho­
wych projektuje się założenie wspólnego 
biura konstrukcyjnego, które całkowicie zor 
ganizowane mogłoby pu pewnym czasie 
przenieść się do kraju. Od jjoczątku swe­
go istnienia biuro będzie onracovywalo pro 
jekly i wykonywało rysunki warsztatowe dli 
nowych polskich statków, budowanych w 
kraju.

Dzięki współpracy ze stoczniami zagra­
nicznymi będziemy mogli otrzymywać w 
dogodniejszych terminach i na lepszych 
warunkach część maszyn i specjalne urzą­
dzenia okrętowe, ktörvrh na razie nie wy 
twarzamy w kraju. Na podkreślenie zasłu­
guje fakt, że prawie wszystkie maszyny do 
pierwszych sześciu rudowęglowców zostały 
zamówione w kraju, (zg)

dużym zniszczeniom. Z innych warzy* ho­
dujemy ogórki (511 ha), pomidory (317,5 
ha), buraki (981 ha), gńoch (839 ha) 
fasolę (648 ha). W roku ub. uprawiało się 
głównie warzywa śródletnie, a to z tej 
przyczyny, że otrzymaliśmy duży transport 
nasion warzyw wczesnych z UNP.RA. O- 
becnie istnieje tendencja sadzenia i siania 
warzyw późnych.

Na terenie województwa istnieje szereg 
szklarni. Ogólna ich powierzchni wynosi 
38196 m, lav. Uprawia się w nich ogórki, 
pomidory', kalafiory, sałatę i wczesną kapu­
stę. 25 proc szklarni zajęto pod uprawę 
kwiatów. Duża część szklarni uległa znisz­
czeniom wojennym, część zmarniała na 
skutek rabunkowej i nieracjonalnej gospo­
darki. Spory' procent szklarni j ckicn inspek 
towych znajduje się w posiadaniu niefa­
chowców, wskutek czego urządzenia nisz­
czeją.

Ponieważ zbyt rr.ato uwagi przykłada się 
u nas do uprawy warzyw, silą rzeczy w ja­
dłospisie naszym stanowczo za skromną po­
zycję stanowią jarzyny. Ile jarzyn powi­
nien spożyć człowiek dorosły w ciągu ro­
ku? Na to pytanie odpowiada tabelka spo­
rządzona przez uczonego radzieckiego, 
prof. Edelsteina. Otóż ziemniaków no: mal- 
nie każda osoba dorosła winna zjeść w 
c.ągu roku 240 kg., 108 kg. buraków j mar­
chwi. 60 kg. kapusty, 30 kg. cebuli, 24 kg. 
pomidorów, 20 kg, sałaty, szpinaku, 18 kg. 
ogórków, 5 kg. bobu, fasoli, 5 kg. kalafio­
rów. Jest to niezbędna ilość do zaopatrze­
nia organizmu w witaminę A v 1.825 mgr.) 
i C (18.250 mgr.) Na wyprodukowanie tej 
ilości warzyw potrzeba 300 m. kw. ziemi,

(i)

W srrarie
cen ziemniaków

Biuro Cen Ministerstwa Przemysłu 
Handlu ustaliło z moc? obowiązującą od 
15 bm., że podstawą do obliczenia ceny 
hurtowej i detalicznej ziemniaków jest ce­
na targowa, płacona producenrow) która 
nie podlega regulacji ze strony komisyj cen­
nikowych.

Maksymalna . cena burtowa ziemniaków 
równa się cenie targowej poi ikwcnei o 15 
proc., cena detaliczna przy sprzedaży od 
50 kg. wzwyż równa się cepie hurtowej, 
powiększonej o 7 proc , przy sprzedaży po­
niżej 50 kg. — cenie hurtowej powiększonej 
o 2? proc. (a)

W ub. m. służba hydrograficzna UM 
*— Gdańsk przeprowadziła szereg prac 
Sondażowych w Gdyni, Gdańsku i Helu, 
oraz zajiucwała się oznakowaniem to­
rów wodnych. Prace sondażowe redy 
gdańskiej odbywały się w wyjątkowo 
(rudnych warunkach atmosferycznych.

SDecialną uwagę zwrócono na sygna 
iizacje świetlną w Gdańsku. WszySżkie 
3 światła nabieżnikowe zostały zelek­
tryfikowane a dotychczasowe instalacje 
świetlne gazowo - acetylenowe zostały 
przekazane nowo utworzonemu wydzia­
łowi nawigacyjnemu w Szczecinie- Wy­
działowi temu podlega odcinek wybrzeża 
.’d Łeby po Szczecin. Na odcinku tym 
prowadzone są obecnie b. intensyynie 
prace z zakresu nawigacji

Specjalne ekipy wyl-walifikowanych 
fachowców ze służby hydrografie znój 
przeprowadzają prace sondażowe, ozna­
kowanie torow wodnych, instalacje świa 
teł i t. d.

Na wybrzeżu Pomorza zachodniego 
czynne są latarnie morskie w Czołpinie, 
Ustce Darłowie, Sołtysewie, Kołobrzegu 
j w Jarosławcu, Oznakowano 40 km. od­
cinek od Świnoujścia do Polic, urucha-

RvcA *iäntS*&**i
°d godz. 15 dnia IS do qodz. IS dnia 16 bm, 

GDYNIA
Na wejściu: radź. LlecMiers I jNavigaTorl, 

Kol. h A. S. T, Nr 5 (Pclshipping), ,pol Sa- 
tura (Agmor), amer. Mormec Larc (Amer Scan- 
tic Line), aż w. Elsy Kl AL), nor. Eifrida (Ag- 
mor), szw, Ketty (Baltica). duński Yrsa (Ag- 
mer).

Na wyjściu: poi. Kolno IGAL), duński Svend 
Pii (Polshipping), szw. Lima (Baltica), duński 
Rikke Skou fPolbal). szw. Fredborg (Baltica), 
duński Silla {Polshlppingj/

GDAŃSK
Na wejściu: szw. Johan Jehanssen (Michel), 

Bzw. Banana (Baltica), duński Gudrun (Agitier), 
szw, Havsbr.s (Baltica), panam. Megalchnri (Bal­
tics).

Na wyjściu: Ask nor. (Agmor), szw. Baltia 
(Polshipping), nor. Henry Ibsen (Polbal), nor. 
Ycstman Rod (Polbal), szw. Ingvar (Baltica), 

Ivan Kondrup fPolbal).

raiając 4 światła bocSncrtorowe, 9 na- 
bieżników i wrakowe.

Obecnie prowadzi się prace na odcin 
ku 20 kin. cd Polic do Szczecina. A7szy 
stfcie szczegóły, dotyczące pozycj* wpro 
wadzonych oznakowań toru wodnego, 
świateł itcl można znaleźć w opracowy­
wanych i wydawanych biuletynach stuż 
by hydrograficznej UM Gdaóslc. (m)

Brak tro’ forów
Na ogólną ilość 941 traktorów, przy­

padających na wojew, gdańskie. 740 
traktorów posiada ZPNZ. a 1T5 Jtd-Av 
do osadników. Traktory te bardzo czę­
sto się psują, tak że faktyczna fiośr trok 
torów, będąych na chodzie, jest o wiele 
mniejsza. Poważną bolączką, jest br3k 
części zapasowych. Traktore sprowadza 
ne z Ameryki, ZSRR, Anglii nie są zao­
patrzone w części wymienne (wy,?,'‘‘k 
stanowią traktory sprowadzane z Cze­
chosłowacji). Obecnie TOR prz'/;--.pił 
do produkcji części zamiennych w ren 
tralnych warsztatach w Tczewie.

Wobec potrzeb rolnictwa Wybrzeża, 
ilość traktorów jest za mała, naieżeuiby 
szczególnie zwłaszcza zaopatrzyć gos­
podarstwa chłopskie w lżejsze tra*!ory.

(ż>

zwlekać z pataianü
«? §4*»mcętM§& ftcvffseffozre

Biuro Koncesjonowania Handlu nrzypo- 
mina, że termin ostateczny przyjmowani! 
podań o zezwolenia na prowadzeń e przed­
siębiorstw handlowych i zawodowe wyko­
nywanie czynności handlewych up’vwa nie­
odwołalnie z dniem 15 listopada Si’ W in 
teresip własnym ubiegających się c zezwo­
lenia leży niezwlekanie z dopełnieniem for­
malności. Odkładanie tego na osram ą chw;- 
lę może ujemnie odbić się na sprawność 
przeprawaJ--oei akcji.

W chwili obecnej wszystkie Urzędy 
Skarbowe na terenie całego kraju są poili 
formowane o trvbie postępowania i załat­
wiają petentów.

Obowiązkowi ubiegania się o zezwole­
nia podlegają wszystkie przedsiębiorstwa 
handlowe i usługowe, zarówno zizeszone, 
iak i mezrzeszone w organizacjach kupiec- 
k-ch Podania przyjmuią właściwe tcrytorirl 
nie Zrzeszenie Kupieckie. (a)

łConł wclc ± ara mnifo
W całym województwie posiadam" 

55.729 koni, w tym koni roboczych 
47.795, W okresie ostatnich ośmiu mie­
sięcy przybyło 5.363 koni. Gdyby nogln 
wie końskie ,wzrastało w tvm tempie 
już za cztery lata tic'z'ihyi-rnz do nor­
my.

Stan zdrowia zwierząt jest na ogół za 
dawalający. Odczuwa się brak -•■szy 
treściwej. Dzięki udanym sianokosem 
niedobory ta będzie można ivtup-'nic 

sianem. |ż)

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
TRANSPORT LNU

Radziecki statek „Liech­
tiers“ wszedł 15 bm. do portu 
gdyńskiego, prrywłżac 80 r. 
lnu z Libawy. Wyładowuje 
przy i.obrzeżu Polskim. Kla­
ruje Navigator.

OLEJ LNIANY 
Holenderski motorowiec H. 

A. S T Nr. 5, klarowany 
przez Navigatora, przywidzi 
15 hm. oo Gdyni z Rotterda­
mu i6.482 t. drobnicy, w tym 
300 beczek oleju lnianego o- 
rnz 80 t. drobnicy w tranzy­
cie z Hamburga do Holan-

2 RYBAMI
Z połowów 'wrócił 15 bm. 

do Gdyni trawler dalekomor­
ski „Saturn“, przywożąc 117 
t. i vb, wyładowuje przy na­
brzeżu Kaszubskim. Klaruje 
Agmor.

IMPORT KONI 
15 bm. wszedł do Gdyni 

duński „Rikke Skon . przywn 
żac 637 Icon *. Wyładowuje 

przy Pagedzie. Klaruje Pol

shioping. W ub ni. import 
przez Gdynię i Gdansk wy­
nosił 8090 kon: W7 tym przez 
Gdynię 4758 koni, przez 
Gdańsk 3332. Natomiast im­
port bydła przez ca!v wi zesień 
wyniósł 331 sztuk c!o Gdań­
ska.

WYREM ONTOWANY 
DŹWIG

W porcie szczecińskim zo­
stał ostatnio oddany do eks­
ploatacji wyremontowany 
dźwig 5 tonowy. Zakończe­
nie remontu dalszych 4 dźwi­
gów przewiduje sie w najbliż­
szym czasie,

NOWA STOCZNIA 
RYBACKA

Zarząd stoczni rybackich w 
Gdyni przejął ostatnio obszar 
h niemieckiej stoczni w War­
szowic, • na wschód od Świno- 
ojścia. Przed wojna stoczn a 
ta budowała static, o małym 
lonażu. motorówki i jachtv. 
obecnie nastawiona będzie m 
produkcję i remont taboru ry­
backiego,

IMPORT KONI 
15 hm. wszedł do Gdyni 

duński Rikke Skou“, przy- 
woż?.c 637 koni. Wylndowuie 
prz^** śabrzeżu Pagedu, Klaru­
je Po!sh:pping. Do Gdańska 
zawmal szw. Havsbris. przy­
wożąc 502 korne z Malmö. 
Kłamie Baltica. W u*- m. im­
port kon! przez Gdynię 
Gdańsk wynosił 8091) sztuk 
W tym przez Gdv.re 4758 
koni, przez Gdansk 3332. Na­
tomiast import bydła przez 
cały wrzesień wyniósł tylko 
331 sztuk do Gdańska. Obe­
cnie przychodzi już drugi 
transport z bydłem do' Gdań­
ska. 16 bm. zawinął szw. „15a- 
nana“ z partia, 25t< sztuk byd­
ła. Kłamie Baltica.

WIERSZY ŁADUNEK 
WĘGLA

Do Belgii odszedł 15 hm. z 
Gdańską norweski stat.4 
„Henryk Ibsen“, klarowani' 
nrzez Polbal. który zabrał 
7001 t. węgla i 4M t. bimbru

FABRYKA LODU 
w tn. ub. wyprodukowano

w gdyńskiej fabryce lodu (hi 
set. rihai-kil 411.8 t lodu 
sprzedsi o 484,7 r

W STOCZNI RYBACKIEI 
W GDYNI

W stoczni rybackie! w Gdv 
ni znajdu-a. sic 3 kutry ty.u 
„Mir 20“, których budevu 
iesC na ukończeniu, buduje sie 
5 kutrów „Jo 2“ j 1 ku'er 
„K 10“. Wykonano remonty 
na 10 kutrach, tozpoczyruuąc 
remont kutra ..Ko) 26“. Pla 
nowane prace wykonano w 
100 proc., ponadto 'poza pin 
nem wyrem ratowano 9 ku- 
tróv

CUKIER W EKSPORCIE 
PRZEZ SZCZECIN

Na nabrzeżu , Ucho“ w 
porcie szczecińskim został 
przygotowany do składowania 
cukru eksportowego duży ma­
gazyn. W listopadzie, po 
skończonej kampanii, będą 
nadchodzić pic-wsze tram 
porty cukru, 'nr-dsvien vm 
przez cukrownie z woi. po 
rnańskieeo i oomarskiego

Archmum 
IMiebfoicp i Rybactwa

Jeszcze w tym roku, v/ listopadzie 
lub grudniu, ukaże się w druku rocznik 
Archiwum Hydrobiologii i Rybactwa. 
Jest to wznowienie wydawnictwa przed 
wojennego, poświęconego zagadnieniom 
badań nad rybami słodkowodnymi i mor 
skimi, W numerze tym znajdują się m. 
in. prace kilku pracowników gdyńskiego 
Laboratorium Morskiego, dra Cięglewi* 
cza, dra Mańkowskiego i in, (tn|
ter*
w ŹŁSfaiw

Na terenie Żuław posiadamy 17 638 
koni, 17.219 sztuk bydła, 18.034 twfń, 
3.917 owiec i 4.326 kóz. • (ż)

Tłumaczenie
dzid lechnfeznydt

Z akcją zmierzającą do planowego roz­
woju literatury technicznej w;aże sie zagad­
nienie tlirmaczerria prac zagranicznych.

»W związku z zamierzoną w tym kie­
runku akcją, Naczelna Organ’za ci a Tech­
niczna prosi wszystkich spacjahstów bran­
żowych, którzy megu się podjąć tłumaczenia 
dzieł technicznych z języka czeskiego, 
szwedzkiego, włoskiego, angielskiego i fran­
cuskiego, do zgłoszenia akcesu do tej pra­
cy w Wydziale Wydawniczym N. O. T. 
Warszawa, ul. Lwowska 17.

zboiowo-towerowa
z dnta 15 październik* JC47 r.

Pszenica 
Żyto
Jęczmień przemiałowy 
Owies
Mipta pszenna BO proc. 
Moka pszenna 70 proc. 
Mqka 90 proc.
Otryby pszenne 
Olreby żytnie 
Otręby jęczmienne 
Otręby kuku: y-iianc 
Fasola b:ale 
Rzepak 02iray %
Rzepak jary 
Makuch sojowy 
^rut kokosowy 
&rut rzepakowy 
Śrut Imanv 
Ziemniaki jadalne 
7. lem ni a ki febryczny 
Siane prasowane 
Kapusta 
Olej lniany 
Olej rzepakowy 
Tokost lniany 
Tendencja spokojna.

3.600— 3.700 
2.40C— 2.500
2.300— 2.400 
2.30U— 2 400 
5.000— 6.200

6.500
3.300— 3.500 
2.450— 2.750 
2 200— 2.300 
2.200— 2.300 
2.2CO— 2.300 
5 30(i— 5.300

10.000— 10 500 
9 GOO— 9.000
4.300— 4.500 
2.350— 2.450 
2 300— 2.400 
2.700— 2.900

600— 625
500— 570
F5Q— 1.000 
540— SE0 

£8 000
46.000— 47. MM) 

73.000
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z Lęborka, Słupska, Sławka, Koszalina, Miastka, 
Bytowa, Kościerzyny, Kartuz, Starogardu, Tczewa, 
Kwidzynia, Sztumu, Malborka, i Elblaga

* *

m przyszłam roku Imią odbudowane
SMęgmśikgm

w powiecie słupskim
oLUPSK (wm). Dnia 10 października 

odbyło się kolejne plenarne posiedze­
nie Powiatowej Rady Narodowej. Głó­
wnymi punktami posiedzenia byiy spra­
wozdania z prac Prezydium PRN, Komi­
sji Oświatowej, Komisji Zdrowia Publicz 
nego, Komisji Drogowej i Komisji Finan 
sowo-Budżetowej.

W imieniu Prezydium PRN sprawo­
zdanie z działalności złożył radny Stę­
pień, Zobrazował on całoroczną pracę 
tej instytucji, przytaczając interesujące 
dane cyfrowe odnośnie ilości spraw, za­
łatwionych przez Prezydium PRN. W za­
kres prac Prezydium PRN wchodzi m. 
in. szereg zagadnień gospodarczych, jak 
np, sprawa fermy hodowlanej w Ustce.

Sprawozdanie z prac Komisji Oświa­
towej wygłosił radny ŚHfirski. Na te­
renie powiatu czynnych jest w chwili 
obecnej 87 szkół powszechnych. Są to 
przeważnie szkoły czteroklasowe, Szko 
ły ośmioklasowe — a więc te. które 
przewiduje nowa reforma szkolnictwa — 
znajdują się tylko w Słupsku Stąd wy 
pływa konieczność tworzenia w Słupsku 
internatów dla młodzieży wiejskiej. Uru 
choińiono również w Słupsku szkołę do­
kształcającą , dla wsi z internatem. W 
chwili obecnej 500 dzieci wiejskich w 
powiecie Słupskim pozostaje bez szkoły.

IV toku dyskusji nad sprawozdań em 
Komisji Oświatowej głos zabrał inspek­
tor szkolny Kwapisz. Wyraził on ubole 
wanie z powodu nieuzgodnienia budżetu 
oświatowego z inspektorem szkolnym. 
Ponadto, powołując się na wypow a la­
ną obecnie przez kompetentne czynniki 
rządowe konieczność awansu kultural­
nego wsi, określił przedłożony przez Ko­
misję Oświatową preliminarz budżetowy 
jako niewystarczający.

Wskutek argumentów, przytoczonych 
przez inspektora * szkolnego, Powiatowa 
Rada Narodowa postanowiła podnieść 
budżet oświatowy z preliminowanej u- 
przednio sumy zł. 2.340.000 na 3.840 000 
zł, a więc o 1.500.000 zł. Oprócz tego na 
oświatę dorosłych preliminowano 600 tys. 
zł, na akcję biblioteczną 760 tys. zł. oraz 
na subsydiowanie Przysposobienia Rol­
niczo - Wojskowego — 200 tys. zł.

Dalszym punktem ob-ad było spra­
wozdanie z prac Komisji Zdrowia Publi­
cznego, które wygłosił lekarz pow. cr. 
Franciszek Płudowski, Podkreśl.ł on za 
dowalający stan zdowotny wsi. V/ tej 
chwili na terenie wsi działają trzy oś-oó 
ki zdrowia, W najbliższym czasie ilość 
ta zwiększy się o dalszych 5. Jako ^za-

sadniczą trudność "w dalszym rozwoju 
służby zdrowia na wsi uważa mówca 
met hę; lękarzy do osiedlania się na wsi. 
Preliminarz budżetowy zdrowia publicz­
nego, wyrażający się cyfrą ponad 5 i 
pól miliona złotych, został uchwalony.

Następnym mówcą był referent spra­
wozdania Komisji Drogowej PRN. na­
czelnik Zarządu Drogowego w Słupsku, 
inż. Szaciłło. Drogi powiatowe znajdują 
się na ogół w lepszym stanie, aniżeli 
drogi wojewódzkie i państwowe. Naj­
ważniejszym zadaniem w chwili obecnej

mostów. Na tym odcinku sprawy przed 
stawiają się bardzo dobrze. Największym 
obiektem, odbudowanym w br., jest most 
żelbetonowy na drodze Węcichowo - By­
tów. Ponadto w bieżącym jeszcze rosu 
do użytku oddane zostaną mosty w ba­
buniu, Arentowie, oraz w Zelkowie, W 
roku 1948 reszta zniszczonych przez woj 
nę mostów w powiecie Słupskim zosta­
nie odbudowana.

Pod koniec obrad Powiatowa Rada 
Narodowa uchwaliła budżet sanm-ządu 
powiatowego, który wyraża się cyfrą 50 
milionów złi tych.

W wolnych wnioskach podniesiono 
zostało zagadnienie niezdrowych stosun 
ków osiedleńczych na wsi i prac powia-

Przed »«w* etapem t IS

na drogach powiatowych jest odbudowa < towych władz osiedleńczych.

m Słu ps&sM
SŁUPSK (wm). Dnia 10 bm. w lokalu 

Biblioteki Miejskiej odbyło się plenarne 
zebranie członków Polskiego Towarzy­
stwa Naukowego, na, którym prezes i 
sekretarz Uflępującego Zarządu złożyli 
sprawozdania z dotychczasowej działal­
ności Towarzystwa.

Analizując dotychczasową działalność 
PTN, dojdziemy do wniosku, iż działal­
ność ta — bardzo zresztą pożyteczna — 
niewiele miała wspólnego z istotą tego 
towarzystwa, które — nie należy o tym 
zapominać — jest towarzystwem nauko­
wym. A dotychczasowa działalność PTN 
— to działalność kulturalno-oświatowa. 
Trudno bowiem inaczej nazwać akcję 
odczytów popularnych czy też nawet po­
żył czne zebrania dvskusyjne,

Dial go przed PTN, o- ile ma być 
towarzystwem naukowym, staje kouiecz

W rękach domorosłych detektywów
STAROGARD (ik), Dwóch mistrzów 

fryzjerskich w Staiogardzie przechadza­
ło się w poniedziałek, dn. 13 paździe pi­
ka r. b., po rynku, jako że dzień ten zwy 
kle po niedzieli wolniejszy jest od pra­
cy

W pewnym momencie jeden z ruch, 
Marcbewicz Paweł, zwrócił swemu kole­
dze, Belauowi Bernardowi, uwagę na mio 
cicgo mężczyznę, którego zachowanie 
było bardzo podejrzane. Mężczyzna ów 
chodzi) koło okien wystawowych po 
stronie apteki, pilnie czegoś wypalruiąe. 
Krok miał niezdecydowany. Jakie zdzi­
wienie ogarnęło przypatrujących się o- 
sobnikcwi, kiedy len nagle zaintereso­
wał się rowerem czeladnika kominiar­
skiego, Franczaka Franciszka (Św Ka­
tarzyny 8). któ/y w tym momencie oparf 
go o okno wystawowe rzeżnika Naoór- 
skiego. Udając obojętnych, obydwaj 
przyjaciele wdali się w rozmowę z p. So 
larczykiem, który w tym samym czasie 
zjawił eię na rvnku na motocyklu. Zaj­
mując się mechanizmem maszyny, nie 
spuszczali oka ze sceny, jai a rozgrywa­
ła się przed nimi. Kiedy kominisrczy 
wspinał się na dach domu, pewny, że ro­
wer jogo znajduje się pod obserwacją 
sp: zedających w składzie ekspereen- 
.tüvz rzeźnickich, złodziej śledził go pil­
nie wzrokiem i słuchem, wchodząc dwu­
krotnie do sieni domu. Przekonawszy 
się, że właściciel roweru siedzi już na 
dachu dwupiętrowego domu nieznajomy 
sprowadził „stalowego rumaka" na jezd­
nię' i dosiadłszy go, począł szybko zjeż­
dżać ul. Podgórną, obok kościoła św.

Wojciecha Za „panem bratem” puścił 
się oczywiście w pogoń p. Solarczyk na 
motocyklu oraz obydwaj mistrzowie 
fryzjerscy. Gonitwa była krótka. Zło­
dziej leżał wnet na ulicy, zepchnięty 
pYzez motcrcyklistę. Następnie we trzech 
wzięli osobnika wraz z rowerem na po­
sterunek MO, gdzie spisany został pro­
tokół. Zjawił się tu .i kominiarczyk aby 
zgłosić kradzież rov/nru. Jakżeż n te 
był zdziwiony, znajdując go już na po­
sterunku.

Nieznanym osobnikiem okazał nieja­
ki Burczyk Józef, urodź. 11. 6. 1918 r. w 
Skrzyałowie, koło Kościerzyny, ooec-

po-nie zamieszkały w Wojciechowie 
wiat Malbork.

Protokół został rozszerzony: Zawe­
zwany na miejsce muzyk Jankowski z 
ul. Kościuszki poznał na osobniku dopie­
ro co zameldowane jako skradzione w 
ostatnią niedzielę przedmioty na zaba­
wie w Jabłówku: kapelusz i płaszcz. 
Złodziej miał czelność ubrać się w cu­
dze rzeczy i przybyć do miasta, gdzie 
znajdował się ich właściciel Mało tego, 
twierdził, że przybył do Starogardu-' po 
kartę partyjną. Zamiast karty partyjnej 
— osiadł za kratkami,

A wszystkiemu winne było bystre o- 
ko domorosłego detektywa.

Micisfti szkół
ELBLĄG (cm). Gdy przystępowano 

przed przeszło dwoma laty do zorgani­
zowania szkolnictwa na terenie elblą­
skim, natrafiono na szereg trudności. 
Należał do nich brak wyremontowanych 
i urządzonych budynków szkolnych i 
brak wylcwaliFkowanych sił pedagogi­
cznych.

Trudności te stopniowo pokonywano 
i już z rozpoczęciem roku szkolnego ;o- 
sienią 1945 było zorganizowanych !0 
szkół podstawowych w powiecie o je­
dnej sile nauczycielskie] i 3 szkoły w 
Elblągu o 21 ■ nauczycielach. W roku

Z w lercio dło kościersk ie 
O czym się mówi i nie mówi

1346 istniało na terenie powiatu 18 
szkół o 31 nauczycielach i 4 szkoły w 
mieście o 105 siłach nauczycielskich,

Posten akcji osadniczej i powiększe­
nie się liczby dzieci w wieku szkolnym 
skłoniły do zwiększenia sieci szkół po­
wszechnych i powiększenia personelu na 
uczvcielskieeo. W bici® cym roku w 
mieście istnieje C szkół powszechnych, 
n w powiecie 23.

Równolegle ze szkolnictwem podsta­
wowym, powszechnym, rozwija się w 
mieście szkolnictwo średnie, szczególnie 
znwodcw%, Obronie czynne są w Elblą­
gu: Państwowe Gimnazjum i Lice - Cim 
nazjura i Liceum Handlowe, Gimnazjum 
Krawieckie, Szkoła Średnia Zawodowa, 
Liceum Techniczne, Gimnazjum Energe­
tyczne, Szkoła Przysposobienia Przemy­
słowego oraz Szkoła Przemysłowa Zbior­
cza.

ność rozpoczęcia nowego etapu pracy. 
Pracy w ścisłym tego słowa znaczeniu 
naukowej. Niemniej jednak, równole­
gle do tej pracy naukowo - badawczej, 
będzie się rozwijała praca, którą wyżej 
określiliśmy jako pracę kulturalno-oświa 
tową.

Zadania regionalnego towarzystwa na 
ukowego, są niesłychanie rozległe i wa­
żne. Na ziemi, wydartej tysiącletniemu 
wrogowi, znaczenie to zwiększa się je­
szcze bardziej. Dlatego też pełną ra 
dością należy powitać tendencje właś­
nie -regiontflne' przy planowaniu prac 
PTN. Drace rozlicznych sekcyj nauko­
wych: humanistycznej, ekonomicznej,
przyrodniczej — mają mieć w tej kon­
cepcji Ziemię .Słupską, jako zasadniczą 
osnowę swej działalności.

Nie powinno to jednak prowadzić cło 
ciasnego, regionalistycznego zasklepi*3" 
nia się. Właśnie na wynalezieniu zdro­
wego punktu równowagi między akcen­
tem regionalnym i akcentem ogólnonau- 
kowym w pracy Towarzystwa, na utrzy­
maniu lej równowagi —- polege istota 
pomyślnej działalności PTN w przyszło­
ści.

Czy tak szerokie zamierzenia PTN są 
planami realnymi, czy też nie? Jeżelr 
chodzi o możliwości ludzi, którzy olany 
te wysunęli, .plany są niewątpliwie real­
ne. Jeżeli chodzi o warunki materialne, 
realizacja tych planów w chwili obecńej 
jest raczej wątpliwa. A więc wszystko 
zależy od togo, w jakim stopniu Woje­
wódzkie i Centrainf Instytucje Nauko­
we zrozumieją doniosłość Towarzystw3 
i jego zasadnicze znaczenie dla ksztalto 
wania się nowej kultury regionalnej.

Mii lut [gili!
STAROGARD (ik). Niebywałym po­

wodzeniem cieszył się w ub. niedziel? 
wielki koncert religijny w kościele św. 
Mateusza. W koncercie występowały 
chóry starogardzkie: „Lutnia", św. Ce­
cylii i Męski Chór Kościelny, poza tym 
miejscowa orkiestra, solistka dyr. Ka­
mińska i dyr. Bruski. Publiczność, za­
pełniająca kościół po brzegi, śledziła z 
dużym zainteresowaniem poszczególne 
fragmenty koncertu, wykonywane przy 
idealnej akustyce. Nieporównanie pięsW 
na była gra dyr. Bruskiego na organach.

Cały zysk, osiągnięty z koncertu, prze 
znaczono na remont kościołów i budo­
wę kościoła - bazyliki przy ul. Pomor­
skiej.

„Di mitr i Maria“
PELPLIN (wt). Ochotniczy zespół 

teatralny przy Zw, Zaw. Prac. Prze nr. 
Cukr. w Pelplinie odegrał w dniu i2 om. 
6 — aktowy dramat Korzeniowsk ego, 
p.t. „Dymitr i Maria” Czysty zysk prze 
znaczono na gwiazdkę dla najbiedniej­
szych dzieci.

Przydziały na kartki i na odcinki do­
stajemy często. Ludzie się trochę de­
nerwują, stoją w ogonku, lecz ostatecz­
nie zawsze leDszy rydz, niż nić. istnie­
ją jednak tacy, „uprzywilejowani", któ­
rzy dostaną często pierwsi i lepszy towar 
z „ciepłej rączki”. Trudno, nie wszyscy 

c należą* do tych „uprzywilejowanych de­
mokratów”. Tak było z „ciocią UNRRA", 
tak i obecnie, niestety, się dzieje. Zwy­
kły’śmiertelnik musi sobie wychodzić pa 
rę zelówek, pytając, czy już dany przy­
dział materiałów nadszedł, a innym piz/ 
noszą towar do domu..

Nasze gospodynie nie wiedzą często­
kroć, co robić z przydziałami aprowiza- 
cyjnymi. Skończyły się już przydz.nly 
koniny z napisem „For Poland”, obec­
nie darzą nas wściekle -słoną „pastą” a 
ostatnio nasze gosposie dostały dawno 
zapowiedzianą mąkę pszenną z której 
nie wiadomo, czy dadzą się „kuchy.1 
upiec, gdyż jest ciemna i kleista, jaz go 
ma do żucia. Nie wiadomo również, 
na kogo w tym wypadku narzekać, tzy 
na Amerykanów, którzy nam taką psze­
nicę przysłali, czy na nasze czynniki dy­
strybucyjne?

A no, masz kartki, bierz, co ci dają 
1 nie narzekaj....

*

Z naszym sportem nie wszystko lest 
w należytym porządku. Nie chcemy 
wspominać już o meczu, który by się 
może u nas skończył tak, jak w Sosnow­
cu, gdyby nasza MO energicznie nie in­
terweniowała, lecz nie od rzeczy będzie 
zająć się naszym jedynym klubem piłki 
nożnej, któ-y na samym początku w ’ 1 
B odnosił piękne zwycięstwa, co go sku 
siło pretendować do mistrzostwa UL A. 
Ile tu było kłopotów, nim władza zwią­
zkowe na tę rozgrywkę zezwoliły, mogą 
powiedzie ci, którzy w tej sprawie całą 
Polskę wzdłuż i wszerz przejechali, 
efekt końcowy nie wynagrodził tych za- 
biegóyy, gdyż klub doznał porażki. Miny 
zawodników po powrocie były minoro­
we. I dzieje się to, co zazwyczaj gdzie 
indziej też się dzieje: szuka się wirvwaj 
ców. Jedni twierdzą., że klubowi brak 
należytego treningu, drudzy, że członko­
wi« nie Drzesfrzenaia zasad urzeuttoW

klubowych, zwłaszcza dot. wstrzymania 
się od użycia alkoholu, a w reszcie ostat 
ni, że klub ten cierpi na wygórowaną 
ambicję/ nie trzymając się własnego po­
dwórka i dawnych pięknych sukcesów. 
Ogólnie wiadomo, że kłuli ten posiada 
szereg sekcji, które nid objawiają iwiel- 
kiej żywotności. Czy nie było by wska­
zane, aby działalność tych sekcji właś­
nie ożywić, by one rekompensowały 
ewentualne porażki sekcji piłkarskie,?

* *

Już kilkadziesiąt dni dzieli nas od 
ostatnich uroczystości, a jednak dotąd 
nie wszystko jest w porządku. Okazuje 
= :ę, że przemianowano ul. Kartuską na 
ul. J. Wybickiego, lecz obok niej .sinie­
je tuż obok druga ul. Józefa Wyblcłue- 
go. Miejscoyvi orientują się dosko-ale, 
gdvż nikt nie zważa na nazwę ulic, u sto 
nosze nie mają również żadnych trudno­
ści. lecz czy to nie jest rzeczą osobliwą, 
aby istniały dwie ulice o tej samej na­

zwie? Czy trzeba czekać koniecznie na 
uchwałę Zarządu Miejskiego i je] za­
twierdzeni? A może starczw po, prostu w 
tym wypadku młotek i kav*l ostrego że 
laza, aby tablicę nicpotrzebhą .zdjąć ?

Uroczystości koścłerskie miały ró­
wnież swoje echa prasowe. ByK- one 
na ogól życzliwe, choć za mało podkre­
ślono tu udział Zw. U. W. Z. o N. i D. 
Atoli dziwną notatkę znaleźliśmy w Nr. 
268 „Kuriera Codziennego". Według 
niej całość polegała na tym, że poświę­
cono sztandar i przemianowano ulicę 
a sztafeta z Bendomina nie wiadomo, 
po co z ziemią przybiegła, bo obelisk 
ma być dopiero ufundowany. Nie wie­
dzieliśmy równ-eż o tym że Uniwe-stot 
[.udowy przeznaczony zostanie dł-i 
ri. Kto nie chce wierzyć, niech przeizy 
ta, a równocześnie niech się przekona, 
że obelisk już „stoi", prócz tego z- du­
je się na. nim pamiątkowa tablica, A.W.

<rs
D wiiletma
bliskiego Urzędu Zatru^nien.a

Czerwony Krzyż

im jimmM
KOŚCIERZYNA (aw). O jednej orga­

nizacji, liczącej sporą liczbę człon,nów, 
a zwłaszcza tych najmłodszych, słyszy 
się u nas niewiele. Pracuje ona bovriem 
cicho, bez rozgłosu, objawiając się iaz 
po raz podczas większych uroczystość-, 
kiedy młodzeż czerwonokrzvska masze­
ruje pod swymi sztandarami. A jest jej 
w naszym mieście niemało. Skupia się 
w Kołach Młodzieży P.CK. przy niej- 
scowych szkołach średnich, powszech­
nych i zawodowych. Jej cicha dz.ałal- 
ność charytatywna dała w ub. roku pięk 
ne rezultaty » chcenie iest kontynuowa­
na.

Miejscowy Oddział PCK. również 
nie prćżnffje. Nit dawno r mufla w 

nim pewna reoiaanizacin Po ustąp.e-

niu pełnomocnika, dr. Podlaszewskiego, 
objął jego miejsce p. Karczewski, miano 
wany przez Okręg PCK we Wrzeszczu.

Uboga ludność Kościerzyny raz po 
raz korzysta z dobrodziejstw P.C.K. O- 
statnio miejscowy oddział zaopatrzył ją 
w obuwie damskie, sukienki oraz odzież 
wełnianą. Kuchnia Ludowa, mieszcząca 
się w budynku Zarządu Miejskiego, o~ 
trzymuje raz po raz konserwy mięłne z 
oddziału P.C.K., 'przeznaczone na dokar­
mianie najbiedniejszych podopiecznych 
m. Kościerzyny. Oddział ten rozwijał 
by się może jeszcze lepiej gdyby posia­
dał większą liczbę członków, płacących 
regularnie miesięczne składki. Jednak 
liczba tych członków iest, niestety, mc , afty zwiącc . z 
wvstarcza,ąca. pienia kaplicy.

ELBLĄG (cm). W czasie półroczne­
go okresu, poprzedzającego zorganizo­
wanie Urzędu Zatrudnienia, pośredni­
ctwem pracy zajmował się referat pracy 
przy Państwowym Urzędzie Repatriacyj­
nym.

Od 13 października 1945 r. rozpoczy­
na się okres organizacji Urzędu. W 
roku 194(Ązarejestrowano 8456 osób, za- 
pośredniczono 6065. W roku bieżącym

W kaiiDralw - »Sä rw!
„Czytelnika •

KARTUZY (jb). W dniu 12 bm. od­
był się tu zjr.zd deleqatöw Kół „Czy tęt­
nika” z udziaiem przedsiaw cielą .Czy­
telnika" z Gdyni, p. Górskiego. Repre­
zentowana były Koła Stężyca, Kamie­
nica Szlachecka i Parchowo, Na zmi- 
dzic.f któremu przewodniczył pełnomoc­
nik pow. p. Kopcik, delegaci zdali spra­
wozdania z dotychczasowej działalności. 
Następnie p. Górski wygłosił refeza na 
temat pracy kulturalno-oświatowe! „Czy 
telnika”. W najbliższym czasie wwy-.t- 
kie Koła otrzymają biblioteczki r ho­
me, zaspakajając w ten sposób głód ksią 
żlsi na wsi.

do dnią 1, 10. zarejestrowano 8498, a za- 
pośredniczono 6^28 osób, poszukujących 
pracy. Znaczni część zarejestrowanych 
uzyskiwała prace indywidualnie, stąd ró­
żnica między liczbą zarejestrowanych, a 
zapośredniczonych,

W bieżącym sezonie letnim zazna­
czyć się dało wzmożone zapotrzebowa­
nie na siły robocze w związku z akc;ą 
osuszania Żuław Nieco trudniej przed­
stawia się sprawa zatrudnienia kob-et, 
cle starania Urzędu idą stale w kiernn iu 
niedopuszczenia do bezrobocia kobiet-

Większe trudności sprawiają Urzędo­
wi Zatrudnienia częste zmiany i samo­
wolne opuszczenia pracy, wywołane z,a- 
wiskiem różnicy płac w przedsiębior­
stwach.

Na zjazd ogólnopolski „Czytelń ka' 
w Warszawie wybrano jako dolegam z 
terenu pow. kartuskiego p. Gruchałę 
Antoniego z Kamienicy Szlacheckie|.

I) IfS. M fcipIQ,
PELPLIN (wl). Jak już „Dziemk ł'3a? 

tycki" doniósł, urządzono w Peiplinie 
„wentę”, z której czysty zysk przezna­
czono na dalsza odbudowę kaplicy św 
Józefa. Z urządzonej „wenty” wnynę’ 
ło clo Komitetu Odbudowy Käpbcy RO.'tüC 
zl. Sumą tą bcc.rie można pokry lii 

cmontfc"- rUahu i snle-

ir\ lęJrófski przoduje 
w zbiórce ilwm

LĘBORK (ip) W związku z rozpoczę 
ciem jesienne, zbiórki złomu w ramach 
ogólno-państwowej akcji odbyło się w 
sali konfsrency mei Starostwa zebranie 
w którym zjffiedli m in. nrzcdstawiciole 
Urz, Wo je w.- i Centrali Złomu. MierfP.je 
wski. refera-tu przem.-hanri! Starosiwa 
łęborskiego. Gałkowski i M’orlawski, 
oraz organizccu snołerznych. sęó’d#ial- 
ni, Insnektcraiu Szkolnego i Zarządu 
Mi-'skiego,

Centrala. 7>-okui zbiera i elesi loat lie 
z’or.i oraz metale kolorowe. Wysdlii 
zbiorki nie są cotvchczas na tvie Acystar 
czajace abv pokryć zanorrzcbowan.e Lut. 
Akcja zbiórki trwa cały rok. najw ąk- 
szn nasilenie przyprda zawsze na ocff-s 
jesieni, chodzi bow'' pjo nrgrcmadre.rie 
materiału do p-łf-ćhki dią. '-ut na okres 
zimy. Wojewfdr'wo rdf ‘ e zznnuLe 
dipi-c-c.ąsś T r w fi'-m1 zbiórki -/Lr
m-i p roy.-ir-t 1 ęuo> iTr-'*’ pc\v:ą'rW 
worn-'* r"- — ' *"«-) .r"’,,-’-'r( I micTsc.
AKcia ta nie może zmaleć.
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Jedną z najbardziej zaniedbanych ga­

łęzi rolnictwa jest dział upraw roślin 
zielarskich. Tymczasem zioła są nietyl- 
ko cenne ze wględu na ich użyteczność 
leczniczą, lecz mogą stać się poważnym 
źródłem dochodu, zarówno dla indywi­
dualnych gospodarstw, jak i gospod rrki 
państwowej, '

POKRZYWA ZAMIENIA SIĘ 
W PIENI \DZ

W innych krajach uprawa ziół cieszy 
się o wiele większa popularnością, niż

u nas. Rosnące u nas dziko, pogaidza- 
ne pokrzywy zajmują duże obszary uprą 
wne na Węgrzech, przynosząc ale pc- 
kaźny dochód ich plantatorom. W Buł­
garii, posiadającej obecnie najlepie* zor 
ganizowane zielarstwo w Europie, zioła 
są jednym z głównych przedmiotów eks 
portu. Wytypowano tam na eksport 500 
gatunków roślin, w ciągu dwu a. przy­
gotowano do przetwórstwa (oiejKi, eks­
trakty) 700 tys. kg. ziół, wyprodukowa­
no 10 lys. kg. nasion rycynusa.

imeui vahimych
C- y dheies’i c’qgn cnio

Wygrana EJ0.C83 zl Nr EGG07.
Wygrane po 100.030 zł Nr Nr 8376 

■li1. .1 534G0 56547 70633.
W yjrane po 20.000 «J: Nr Nr 713 

3,10 j 7435 15129 13462 20G65 29757 
32543 34365 37222 47376 52274 52343 
53070 61505 61671 64927 77033 82C34 

Wygrane po 10.GCO zł: Nr Nr 717 
2053 400Ö 15573 16793 19323 19949 

2C245 23523 31095 31176 33391 33072
40392 44973 54217 53025 624-15 62365
7/742 83343 79663 84956.

Wygrane po 5.030 zl: Nr Nr 4092
332 6551 8210 3418 10897 14624 15192 
343 502 16811 22450 407 531 23016 
24503 805 25551 27792 31657 33179 
37817 40359 42191- 394 881 43692
«6576 49439 52121 25B 53076 54655
703 63549 G4337 68262 69390 70370 
71207 72757 923 74769 75339 31635 
83495. -

Wygrane po ",000 z! Nr Nr 24 
1033 135 257 ó 707 710 740 3118 136
250 710 999 4357 673 723 893 5033
037 601 813 935 7543 8114 602
741 9684 851 955 10278 11119 307 780

1?
L0IE8I8

kłosyQi«ł
i CS30-1 5i9 725 820 70348 614 71094 440 
172099 589 606 G75 73228 74300 883 

888 75693 76023 391 419 619 77205 
78149 79460 727 82016 105 83283 5G(j 
677.

Wygrane po 500 zl x 2-go dnia 
ciągnienia.
73 788 89 829 32 4020 24 234 310 12 
29 46 59 467 500 27 623 728 98 5113 
56 243 437 88 757 6033 113 99 314 
532 33 54 74 97 743 943 48 7038 1S5
•240 83 397 403 11 50 511 639 40 68 86 
912 26 29 42 95 8034 58 68 123 55 240 
56 61 64 404 49 82 550 607 G9 94 889 
1)47 9005 116 06 98 272 351 £6 63 413 
50 634 727 65 895 9835

10007 56 OG 1G3 218 30 47 33 325 30 
56 64 434 49 54 626 49 58 764 90 878 
9*3 11029 116 43 225 42 S8 332 5 401 
64 98 697 895 12025 9 37 131 355 451 
610 21 68 747 849 929 13012 30 218 
425 31 566 82 813 05 910 14115 64 558 
6)35 7 65 7 3 0 722 7u 803 75 962 1505!) 
177 80 263 73 347 07 433 41 G60 72
16026 47 61 79 177 C4 201 9 33 5 40
Cl 81 3 447 5G6 79 605 27 7al 812

„„„ !17095 106 17 84 23o 63 88 304 11 448
12304 729 921 13021 103 881 C01 920 ^^H 94

704 9 16 899 S57 76 98 19014 30 3 95

DUŻE ZAPOTRZEBOWANIE ZIÓŁ
AKCja uprawy ziół przyprawoleczni- 

czych zyskuje coraz większą ’popular­
ność, głównie ze względu na jej wysoką 
rentowność. Dla przykładu podajmy, że 
gdy 1 kg. żyta kosztuje 22 zł., za 1 kg 
kolendra zielarz może otrzymać 110 zł, 
za 1 kg szałwii 800 zł Zapotrzebowa­
nie na zioła przez przemysł farmaceuty­
czny oraz apteki jest bardzo duże i wy­
raża ' się w setkach lonn. Uprawa roś 
nie wymaga wielkiego wysiłku. Do zbie 
rania ziół, rosnących w stanie dzikim, 
doskonale nadaje się ndodzież szkolna 
i osobv stars?'’.

ERZESZIfALANIE ZIELARZY
W Polsce uprawa zielarstwa zorga­

nizowana jest najlepiej w woj. poznań­
skim. W wojew. gdańskim opiekę nad 
zielarstwem sprawuje inspektorat zie­
larstwa przy Zw. Semep. Chłopskiej. 
Kierowniczka tego działu, inż. H. Snar- 
sba, jest specem w tej dziedzinie, gdyż 
poza studiami w kraju odbyła specjal­
ną praktykę za granicą, pracując już 
przed wo;nr>, jako inspektorka zie­
larstwa.

Aby zaznajomić społeczeństwo wiej­
skie z korzyściami, płynącymi z upraw 
ziół leczniczych, inspektorat zorganizo­
wał szereg kursów dla gospodyń wiej­
skich, młodzieży szkolnej, instruktorów 
i pełnomcc-jjków PCK .oraz instruktorek 
Kół Gospodarstw Wiejskich. Tematom 
pogadanek była m. in. uprawa roślin ’e- 
czniczych, zbiór zió! rosnących w stanie 
dzikim, przygotowanie surowca dla han­
dlu, zastosowanie ziół leczniczych w pod 
ręcznych apteczkach domowych. W te­
renie zorganizuje się kółka plantatorów

którym przewodniczą najbardziej akty­
wni gospodarze - zielarze.

UPRAWIAMY 35 GATUNKÓW ZIÓŁ
Na terenie wojew. uprawna się obec­

ni > 35 gatumców ziół, przystosowanych 
do naszej gleby i klimatu, Do najbar­
dziej rozpowszechnionych w naszym wu 
jewództwie należą waleriana, prawo­
ślaz, mięta, pieprzawa, kminek, /kminek 
eksportujemy), szałwia. Uprawą nslir. 
zielarskich zajmują się plantatorzy oraz 
gospodarze. Na naszym terenie marny 
5 plantacji, produkujących nasiona, sa­
dzonki, i surowce zielarskie. Wzorowa 
plantacja o charakterze doświadczalno- 
szkoleniowym znajduje się w Sopocie. 
W ogródkach warzywnych gospodyń 
wiejskich zaprowadzono także uprawę 
roślin zielarskich. Uprawione w nich 
zioła złożą się na zawartość podręcz­
nych aptecze domowych.

JESIENNE ZBIORY
V/ roku bież. na terenach plantacji 

woj. gdańskiego wyprodukowano: 100
tys. sadzonek mięty pieprzowej, 10 tys. 
kg. tym anku, 20 tys. kg. melissy, 10 tys. 
kg, malwy czarnej, 10Ó tys. kg. prawo­
ślazu, 130 kg. kolendra, 35 kg.*gorczycy 
czarnej, 5 kg. rumianku, 10 kg. datury. 
Nasiona i sadzonki będą rozprowadzone 
w terenie między gospodarzy na wiosnę 
i w ciągu bieżącej jesieni. Celem zao­
patrzenia województwa we własne na­
siona majeranku (do tej pory sprowa­
dzano majeranek z zagranicy) plantację 
majeranku zostały na zimę zbezpieczone.

Ze stanu dzikiego zbierano: Kwiaty
bzu czarnego, bławatka, lipy, jasnoty 
białej, konwalii, liście podbiału i korze­
nie żywokostu, " iżł

14253 277 723 850 15227 732 16043 
17322 490 13038 052 622 660 19134 
270 736 20770 983 21274 5o8 9o6
22521 795 23400 596 828 904 24551 
797 25101 260 26973 27001 357 28246 
29427 460 520 30329 965 32630 705 
878 33005 200 313 676 769 8"8 35421 
36197 365 408 37182 771 927 33194 
205 465 39395 856.

Wvgrane r-o 2.000 zł: Nr Nr 40482 
408 990 41158 698 722 046 42145 567 
676 724 768 43180 506 620 45443 46447 
47203 053 49532 50023 355 416 549 
656 51220 331 352 477 52332 804 862 
53246 317 493 783 892 937 984 54111 
510 628 881 55562 ü64ö5 430 840 57275 
58033 277 59465 651 876 901 60132 
61201 576 62659 63473 571 572 582 
812 61100 705 65100 277 66012 G82Q3

162 82 308 59 405 516 50 83 94 6V5 99 
654 83 91 993

20058 67 83 143 249 50 397 401 44 
558 660 80 740 816 925 09 21303 470 
343 721 85 855 946 72 £2062 200 5 457 
524 87 710 850 94 23267tel4 478 379 
24053 79 156 66 391 458 508 £43 837 
911 25013 5 6 57 £3 92 137 40 94 207 
17 8a 92 5S1 71 616 21 35 47 52 93 752 
31 812 71 918 96 2G005 ?2 30 143 70 
£06 11 39 573 832 909 84 27278 98 384 
7 460 81 542 G8 75 612 62 82 777 9j 
819 31 49 03 2C013 6 52 4 108 57 224 
375 87 483 93 515 627 34 48 705 837 
914 35 29002 24 94 Ul 22 49 65 229 
43 76 9 94 301 40 73 97 493 539 56 
605 43 54 73 90 785 92 867 85 924 40 
4 6 50

» -L.lt: faß «

ODDZIAŁ PAPIERNICZY 

MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH
aro: i, atSan ~tr, ie arn-k

biuro i magazyny
zostały przeniesione 
Z DNIEM 1 PAŻCZlERNtKA 

z Gdyni, ul. 10 Lułego 7 
do Wrzeszcza, Rokossowskiego 39 

Tel.: 312-77, 312-78, 312-79

Ostatni w sezonie

Kurs "■ SeifMpcIi
przy Wydziale Motoryzacji U. W. G. 
rozpoczyna się dnia 22 paźdz. 1947 r.

Zapisy codziennie godz. 17 — 19 
SOPOT, ul. CZERWONEJ AR.\lII 68. 

Ilość miejsc ograniczona
3309-k

KUPIMY
SAMGGNÖ3

(do 10% zużycia 
4-DRZWlOWY )

P I L N E
Oferfy „DZIENNIK BAŁTYCKI''

SUB. Nr 7149

a A PN'V
wszy-iUidh P.T. AUTOMOBtUSTOW, KIEROWNIKÓW TABORÓW SA­
MOCHODOWYCH, ÖRG/ N1ZAC.JE TRANSPORTOWE, ZAKŁADY PRZE­
MYSŁOWE, WARSZTATY urna WSZYSKIE PLACÓWKI używające OLI­

WĘ, że są do nabycia
&#%eir-atGa*g0

REGENERATOR, którv jest niezniszczalny i baidzo latwv do obsługi filtru­
je oliwę samoczynnie. Jesl w stanie całkowicie oczyścić oliwę zużytą, 
zanieczyszczoną węglem, cząsteczkami metalowymi, pyłem i wodą, przy­
wracając jej w ten sposób pierwotną tłustość, kolor i wiskozę.

Węląeine Przedstaw cielstwo na obszar Naduiorgki 
woj. szczec-itski e, odausk' , ofsztynskfe i po-norskłe

„TT E C Bi fc O « 52 Tg*
'ZYGMUNT G8US7KO

PEUEUS EBIDUSTWO PRZ(MY5Ł070JI aKDLDWK
lUltro i składnica Narzędzi, Maszyn, Motorów i Artyk Technicznych 

, GDYNIA, ul. Świętojańsko 53. teł. 223-62,
Prospekty nP zadanie- 342 D

w T orł'i przy ul. Limanowskiego lfc>6 aukcyjna sprzeda^ ni- 
v\ Y.szczcpjóluionych skorek futerkov yela.

w. a cl imm

adresem 
341S-k

TEA i R \
KAMERALNY ,,WYBRZEŻE” —- Gdynia, Skwer 

Kościuszki 12.
Piątek, sobota — godzina 20 00 — Sztuk<3
Morozowicz-Szczepkowsklej o Słowackim —« 
,(Genewa, Paquis Nr 10” w reź. Haliny Gal*
lowej.

KONCERTY
Koncert Szopenowski prof. st. Bielickiego — 

odbędzie się w Grand-Hotelu w Sopocie w pi«- 
tek 17 bm. o godz. 20.00,

imienna .
GRABÓWEK — ..Fala

REPERTUAR KIN
— „Warszawa” — Kopciuszek. 

GDYnia — ,.Atlantic* — kino nieczynne. 
Gdynia — , Dom Mar, Woj.'- — „Wyspa bez-

Młodofcu Tomasza
Ediscna.

CHYLONIA — .,Promień” — 5 zuchów.
OLIWA — Polonia” — Zuch dziewczyna.

— ,,Polonia' — ..Złote wrota". 
iiriłTce-“ Bałtyk" — Kino nieczynne

~ «Bajka” — Krvzys skończony. 
WRZrSżCZ ,,Capitol” — Noć grudniowa. 
uDAnSK — ,,Światowid ' — ..Mściwy iasirzjlb”. 
WEJHEROWO ~ . $wir _ Mar*a Luiza

-Mewa" — Wyspa bezimienna. 
TCZEW — Wisła” —1 Wesoły pensjonat. 
STAROGARD — ..Polonia" —* Kino nieczynne 
KOSZALIN — ,,Polchia" — „Niewidzialny de­

tektyw"
BIAŁOGARD — Bałtyk” — ..Wilki morskie”.

,Wolność” 1— ,,Triumf młodości* 
5£kTUZY — .Kaszub” — Nieczynna 
LJvBQRK ~ ,.Fregata” — .Rywal Tego Królew- 

_ skiej Mości.
Ł-7kV.-~I5 — ,.Polonia" — Miłość na lekarstwo, 
fiku ERZYNA ~ ».Bałtyk’* - Bohaterki Pacy-

ozyioinrń c/UMipYni
Rynna les‘ dnia od ,o -1 ^ v, Ir.kflm
.Ł.ivt«lnika" » Gdvni o„v ul. 10 i -.iteao 2?.

Aukcyjna sprzedaż Inter
Centrala Zbytu Przemyślu skórzanego podaje do wiadomoś­

ci, że dnia 28.10. 1947 r. o godzinie 13.00 odbędzie się w magazy­
nie
żej

Błamy bułgarskie, jagnięce, nutrietuwe, błamy królicze far­
bowane i naturalne, foki, oceloty, lutry, lisy, kuny, tchó­
rze i inne.
Do aukcji mogą przystąpić wszyscy kuśnierze przedsiębior­

stw a handlowe kuśnierskie, spółdzielnie kuśnierskie, legitymu­
jące się świadectwem przemysłowym na br.

Ileflekianci zobowiązani są przed aukcją wpłacić 
w kwocie 50.000 zł.

Oględziny i informacje w- Uodzi pod powyższym 
w dniu 22 października br. od godziny 9 — 12.

Ogłoszenie o przetargu
Główny Urząd Morski — Wydział Adminisiracji "W o brzeża 

w Gdańsku-Wrzeszczu, ul Grunwalęlfck,« 204, ogłasza przetarg’ 
nieograniczony na:

j) Odbudowę molo pasażerskiego w porcie Władysławowo.
2) Na odbudowę molo rybackiego w porcie Władysławowo.
5) Na budowę molo rybackiego -,y porcie Władysławowo.
Oferly w podwójnych kopertach (wewnętrzna — zalakowa­

no; należę składać na każ.c]ą z w/w robót oddzielnie pod powyż­
szym adresem, do dnia 30 października 1947 r. godz 10.30 w Se­
kretariacie Wydziału Administracji Wębrzeża.

Podkładki kosztorysowa, .jak również informacje można# 
uzyskać w pokoj i Nr 4. 1

Przetarg odbędzie sic dnia 30 października 1947 r. o godz
11.00.

Wadium ofertowe w w-ysokości 2% Jtuuv oferowanej nale­
ży w płacić do kasy Urzędu Skarbow ego W e Wizcszczn, jako de­
pozyt na rzecz Główmego Urzędu Mor: kiego, a kwit załączyć <Jo 
oferty.

Główny 1 rząd Morski zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta bez w’zglcdu na w-ysokość^sumy oferowanej, podziału ro­
bót, oraz unieważnienia przetargu, 3415-k

8G10SZEHIA BR8&JE
SPRZEDAŻ

DOM piętrowy — Rostauratja Kino — Ho­
tel, — Domy — interesa handlowe, -gospodar­
stwa — korzystnie sprzeda — Małek, Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 46. 3369-k
RADIOODBIORNIKI, lampy, części radiowe — 
sprzedaje -— kupuje — Pachowa naprawa, Radio
Service. Gdynia Władysława IV 2fk_______ 7165
SKLEP SPOfc. * ICOL. w dobrym punkcie sprze­
dam t towarem lub bez. Wiadomość: Dziennik
Bałtycki Nr 7i9fl.________________ ?H»6
FUTRA — lisy — pelisy — skórki futerkowe — 
Kupno — Sprzedaż, Wiśniewski, Gdynia, świę­
tojańska 33,    I453-M
BARAKI kompletne, drzwi, okna o wym. 2bxR 
42 X 9 i 42 X 12 do sprzedania — Wiadomość: 
teł. 216-41. 34l7«k
SPRZEDAM 
Oferty pod

skrzypce model ,,Stradivarius \ 
7204 do Dziennika Bałtyckiego.

KUPNO
ZNACZKI pocztowo — Kupno — Sprzedaż, 
telia Bałtycka" — Gdynia, Świętojańska

TOKARKI^ automaty
ę. Zgł(
Sw iętych

do prdzii 
ków, FI.

kupie
W.

czna do drzewa, do 
Zgłoszenia: „Wsnólnota” 
• * 8 pod 443.

„Fila-
14.
349-D 

rączek 
— Kra 
3412-k

LOKAL K

LOKAL handlowo-przemyslowy w Gdyni w no- 
wewybudowanym domu powierzchni c-a 150 rrt2 
przy ruchliwej ulicy w odległości c-a 200 m od 
Hal Targowych — pilnie do odstąpienia. Olerty 
do ,,Panto” —* Sopot, PI. Wolności 10 pod ,,Sk!a~ 
dv”. 352-D
SKLEP
Sopot,

wydzierżawię, sprzedam stołowy, 
Władysława IV 9 — Karłowicz.

dywan.

1453-M
POSZUKUJK względnie zamienię 4-pokojowe mie­
szkanie z łazienkp i kuchnią — Grudziądz na 
iUpokojowe w Sopocie. Oferty: .,Panto", Sopot,
PI. Wolności 10 pod .,Leokadia”, ____ 1451-M
DOMU z ogiodktem w Sopocie poszukuję Kosz­
ta remontu zwrócę. Ofeity, Sopot, Bieruta 1/*—l

1452-M

IINIBWaZNIENIA

OglossepFe o przetargu
PoN

A MAD \
ow-c .-Zakfaclv Pi żr>myr,bi Husxcznwego

OLffO—UNION
i Olejarskiego 

ŻUŁA7W, Gdaiisk-Leiniev/o, ul
Pałogowa Nr 10, ogłaszają przetarg nieograniczony na:

1) Wykonam; czopuc lia 1 ustawienie komina blaszanego 
w Zakładach „Amadn“ w Gdańsku,

2) Wykonanie «murowania kotła, czopach« i ustawienie ko 
mina blaszanego w Zakładach , Oleo“ w Gdańsku,

Otwarcie ofert nastąpi dnia 27 października 1947 r. godz, 
11.00 w fabryce „Amada“, Gdań.sk-I.emiewo, Załogowo 10,

Bliższych informacji udzieli Sekretariat Techniczny w Za­
kładzie „Amada pod tj, m samym adresem gdzie też mogą ofe­
renci otrzymać za zwrotem kosztow podkładki jarzetargowe.

Od oferujących przedsiębiorstw wymagane będą wykazy wy­
konanych robol z dziedziny odbudowy koiłoś Je ud o wy komi­
nów iip., co bodzie stanowiło zasadniczy warunek udzieleńko- 
mówienia J4i4-k

zaświadczenie 
Zawadzki Zenon — 

7198

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód osóbłsty, kar­
li? rejestracyjną rfa nazwisko Kordyc Bronisław 
Falczewo. 3371 -ki
UNIEWAŻNIAM zgubione ciokuinonty, kartę icz- 
poznawczą, zaświadczenie RKU — Gdańsk, nie* 
trykę urodzenia, dowód zameldowania, pra^’o 
jazdy, dyplom, legitymację Związku transpor­
towców, Zw. Bolnego na nazwisko Biarda Wi­
told. _   JJ£?
UNIEWAŻNIAM ikfadziorto . utafi 
rehabilitacyjne na nozy/isko 
Gdynia, Droszera II,
UNIEWAŻNIAM zgubiony portov/y Nr 875 --
Gdańsk. Danecki Władysław_ — Wrzeszcz, __71&9 
UNIEWAŻNIAM «kratlzionu kartę rejestru vjnu 
RKU tvyd .Gdańsk — Szy ma lipki Jan. Ij53-Wr 
UNIEWAŻNIAM 7aqub:óno dokumenty! stałe za- 
hwiadczenie rehabilitacyjno, odcinek zarnotdowa- 
nla na nazwisko Gołyńska Warnia -- Gdynia,
kląska_57._____________________  7203
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, dewód 
osobisty, odcinek zameldowcnla, ta^wiAdciehlo 
RKU — Sławno, zaświadczenie z miejsca T,ra' 
cy wystawione na nazwisko Jan Gliniterki — 
Darłowo, ul. «Żeromskiego f-7, 3305-kl

/ ró. ncLddjyOi.

* dote..

BUDVOiE
^M

UNIEWAiUMIAM zgubione zaświadczenie obywa­
telstwa polskiego — Noetzel Krystyna —
Gdańak.___________________________  3383-kI
UNIEWAŻNIAM skradzione zaświodczenib oby­
watelstwa polskiego Nr 652-47 wydano w Elblłt- 
gu — Gutowski Erik — Lubiewo, 3391-kI
UNIEWAŻNIAM skradziona legitymację kclejo- 
wp, kartę rowerowa — Zrostowska Alicja — 
Gdańsk.____________________________________53D2-kl
UNIEWAŻNIAM zgubiona kartę RKU, dowód 
osobisty — Cybulski Edmund — Gdańsk. 
_____ ^_____________________________________33J3-ŁI
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie obywa­
telstwa — Jurgen Stegmann — Gdańsk, Osiek 7.

3394-kl
UNIEWAŻNIAM 
Straci! RKU — 
nik 1914.

zgubiono zaświadczenie reje- 
Elhlag — Milun Jan — toct- 

3397-kI
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty w czasie 
podróży z Lublina do Elbląga, kartę rejestracyj- 
n.g i dowód osobisty wydane na nazwisko Pogo­
da Roman,^kartę rejestracyjny przez RKU — Lu­
blin, dpwiKl osobisty przez gminę Chodel —
powiat j^młin.____________, 3398-kl
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty na nazwis- 
Ko Romańczyk Stanisław, kennkartę, ksigżkę 
wojskową, zaświadczeniz o przymusowej pracy 
w Niemczech. 3399-kl
UNIEWAŻNIAM zagubione 
(«habilitacyjne na nazwisko 
starnia, pow Marski.

zaświadczenie stałe 
Hinz Wanda — Ja-

7174

WOLNE POSADY
PAŃSTWOWY SZPITAL DLAT ZWIERZĄT w
Gdańsku poszukuje od zaraz wykwalifikowanego 
palacza do oqrzewania centralnego (znajomość 
napraw instalacji ogrzewniczych i wodnych).— 
Zgłoszenia osobiste cd 9.00 — 12.00 Wrzeszcz 
przedłużenie Roosevelta, ._________________ 338S-kl
POMOCNICA domowa potrzebna — Gdańsk, 
(obok kina) — Lok,-dentysta. Bułakowska., ________ ___ »200
sJWÓCH elektromonterów samodzielnych potrze- 
ouję od zaraz — J. Sobecki — Lębork, Gdnu-
ska4***5.____   3396-kl
POTRZEBNY praktykant biurowy i uczeń malar- 
pki. Zgłoszenia: Zakład lakierniczo-emali<3rski
,,Gedanta” — Wrzeszcz Kościuszki 5d. 
____________________________________________ 3416-k
CHŁOPIEC do posyłek, zamieszkały w Gdyni, 
potrzebny od zaraz — Szklarskie Zakłady Wy­
brzeża — Gdynia, Świętojańska 130, 202-A
POTRZEBNY zdolny akwizytor oraz pomoc bu- 
chalteryjna. Zgłoszenia 8,00—10.00 rano, Wrzeszcz 
Czarna 11 — Wytwórnia Cukrów. 1531-Wr

_______POSAD POSZUKUJĄ______
SAMODZIELNA buchalterk« szuka pracy w go­
dzinach popołudniowych. Oferty: ,,Buchalterka” 
do Adm. Dziennika Bałtyckiego 7195
1CUPIEC-MAGAZYNIER przyjmie pracę — świad. 
b. dobre — francuski — niemiecki perfect. Ofer­
ty ,,Czytelnik” — Gdynia, 10 Lutego 27 pod
Nr_7!30_________ ______________________________ 7180
MISTRZ stolarski (budowlany) poszukuje zajęcia 
ód ,20.51.194?. Gdynia lub Gdańsk. Oferty do
Dz. B a U. pod „7172”.________ __________7172
SZOFER-mechanik," zdalny, * młody, bezdzietny, 
szuka posady od zaraz. Relerencje: Oferty:
,,Ruch", Gdynia, święto fańska 56.________ 479-R
KORESPONDENT handl. 
jrzyka angielskiego *•»—. 
Gdvnia, ui, Sienkiewicza

i perfekt znajomością 
poszukuje stanowiska. 

42 m. 6. 7201
SZOFER rutynowany poszukuje pracy. Oferty: 
.,Panto” — Sopot, PI. Wolności 10 pod ,.Ro-
man”.______________   P4M-M
MŁODY chłopak chętnie zgłosi się na ucznia do 
fabryki cukierków (specjalnie gotowanie cukier­
ków). Zgłoszenia: Gdänsk — ,,Dzlennik Bałtyc- 
k l_______________________ 3389-kl
PANIENKA po maturze handlowej przyjmie od­
powiednią posadę — maszynopisanie —> steno­
grafia — księgowość. Zgłoszenia: Dziennik Bnltv 
cki pod „7202”. ' 7202

NAUKA
FRANCUZKA udziela lekcji, konwersacji, poje- 
dyńc*o, grupowo. Zgłoszenia: Wrzeszcz, Konop­
nickiej 5 m. 3. 3385-k

K Ö 2 N E
I M AKUSZERKA RYNG - SMIAŁOWSKA —
Wrzeszcz- Grunwaldzka 220, III p._____ 1395-M
AKUSZERKA warszawaka, długoletnia praktyka.
Porady Zamówienia Wrzeszcz, Morska 6 — 3.

TAŃCÓW nowoczesnych naucza 
wicz — Wrzeszcz, Pileckiego 4 
Morskiej. ____ _____________

piof. Michałkie- 
— II przecznica 

3386-k
11 bm. Wrzeszcz. 

Wrzeszcz, Fkło- 
1456-M

WIECZNE PIÓRO znaleziono 
Odsbrać „Caritas Acadon.ica”
dowskiej 3b.__ _____________________ _
OPIEKUNÓW kulturalnych chętnie' z zagTanłcy 
dla dziewczynki 3-letnł ó poszukuję. Gdańsk. 
E1 źbictańska 1 pod ,,Matka”. 339 0-k
WB wtorek 14.10 zaginął pies biało-czarny Es- 
paniola w Aleji Rokossowskiego, proszę o od­
prowadzenie za wynagrodzeniem ’ — Wrzeszcz, 
Libermana 46 ü rn. 5. 1528-Wr

NOWY CENNIK OCł.OSZEN
obowiązujący od dnia 15. 6, 47 r. k 
OGŁOSZENIA WYMIAROWE:

1 np.:tekstem t a
35 — zł — dn 
*5 — zł — od 
55 — zł — po v 

Urloai u i
30 — zł — do 
40 — zł — od 
50. — zł — od

1 mcu «er 
100 mm 
100 mm do 200 mm 
/vżel 200 mm 

mm #7©r I up.t 
50 mm
50 mm do 100 mm 
100 mm do 150 mm

150 mm
DROBNE:

70 — zł — oowv^el
OGŁOSZENIA

IS 1 fiłcWO:
20 — zl — osohude 1 pasz rodzic
25 —* zf handl:1 we
20 — t\ — zqubv
10 — zł — poszukiwanie proev

Najmniej 10 słów r*S jw, \»y,et 40. 
Pierwsze słowno - 100 Dfoe drcże! 
T!u«tv druk — 100 proc drożej 

Od ogłoszeń drukowanych w niedziele t 
święta — dopłata — 30 procent
In zastrzeżenie miejsca w —
100 proc rirotel — Za ooł i4£frtns tabe­
laryczne bilanse 1 oqlnsrente Kamhino- 
w me dolicza się 100 rrnr Adminłstfa- 
cja nie przyjlpoje ödpowled Hslno^cl tt 
terminowe ukazanie się "»gł i>?c-tt — 
Nal^żnojid ra ogłoszenia należy or^kazy- 
wnń na konto PKO Gdynia nr NI 4004 
tub hezob-trednte wpłacać- w- A bnlntslracj1. 
1 Oddzłalarh n.-»iennika Bałty kiego“'

treść nie -ir1 pytana'iB

Rediktoi 
t święta

Prenumerat* wraz 
wpłarań na konto 
w Gdyni Odbito

Wvdawra SPÓłllZlEl NIA V/YIiaWNIc7a „CZ V T FI.MIK" 
Redaktoi Naczelny. TADEllSZ UlANOWSKI

pfzyjtfiuje cod/lennie od qod»inv lO -dg II sekretarz od qortz lO da 12 W medz 
Interesantów s‘ię nte przyimuje Rn * opisów oanesłanvch redakcja nie zwraci.

Adr*s Redakcji i Adniini-3l.rar]i Odyma ni Mś-jy/oja 9. 
telefnin Redakcja 'Z-'ł‘ł-r>u Alm:n:stiacia 
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Człowiek - rakieta
Przyjaciele t znajomi zwą go „człowie­

kiem rakietą“ „człowiekiem błyskawicą“. 
Opowiadają o nim legendy Powstał wobec 
tego w mej wyobraźni niezwykły cbraz 
człowieka, jakież bvło moje zdumienie, gdy 
Wasilij Romaniuż okazał się krępym, nie­
wysokim jegomościem, o szerokich ramio­
nach, kwitnącej zdrowiem dobrodusznej twa 
rzy. Jego wesołe, błękitne oczy, krótko 
ostrzyżone jasne włosy zupełnie nie odpo­
wiadały temu obrazowi iaki stworzyła mo­
ja rozegzałtówana wyobraźnia.

— Dlaczego pan tak dziwnie na mnie 
patrzy? — zapytał mnie pułkownik Ro­
maniuk. Po chwili jednak w oczach jego 
błysnęło zrozumienie.

— No tak, nie mam orlego profilu, so­
kolego wzroku, tajemniczego wyglądu. Cóż 
robić. Taki jestem, a nie inny. Ale to mi 
nie przeszkadza w pracy. Przecież to me 
cyr1' ani kino.

Pułkownik Romaniuk wypróbowuje" no­
we t'-py spadochronów, produkowane prt-’z 
radzieckie fabryki. Ze wszystkich zawodów 
ten wymaga najwięcej odwagi i Tly ducha. 
Wyobraźcie sobie: fabryka wy 'a-.zcza no­
wy typ spadochronu. T>-zeb3 wypróbować

jego sprawność. Romaniuk wznosi się na 
samolocie i skacze z nowym spadochronem. 
Ryzykuje życie, abv zapewnie bezpieczeń­
stwo lotnikom radzieckim.

W ciągu 13 lat swej pracy Romaniuk 
wypróbował 105 rodzajów spadochronów, 
skakał z 34 typów samolotów. Skakał w 
dzień i w nocy. podczas Dogody i w deszcz, 
z małej wysokcści i ze stratosfery.

Zapytałem go, czy odczuwa strach przed 
skokiem. Romaniuk odpowiedział z uśmie­
chem:

— Czasami mam tremę. Człowiek iest 
w zasadzie istotą ziemną i neraz trudno 
mu opanować strach przed rozwierającą się 
otchłanią. Lecz nauczyłem się panować nad 
sobą.

Podczas zimy, w trzaskające mrozy i 
śnieżne zamiecie Romarduk nie przerywa 
5wei pracy. Osiągną! już rekord: 1500 sko­
ków. Specjaliści twierdzą, że stworzył on 
swoi wiasnv styl spadania, rodzą5 pływa­
nia w nowietrzu.

— Nb czym polega to „pływanie“?’ '
— Gdy lecę nie otwierając spadochronu 

odczuwam powietrze, jako środowisko sta­
łe w którym można regulować położenie

T 01V/%Ż
narwesMei mer.nsrkl h ndScwe!

fBIM). W ciągu pierwszych C 5esie 
•v b. r. tonaż norweskiej marynarki han 
dlowej powiększył się o 42 jednostki, li­
czące około 300.000 BRT, w tym około 
95.000 BRT przypada na tankowce. W 
ciągu pierwszego półrocza b. r. armato­
rzy norwescy otrzymali ze stoczni kra­
jowych i zagranicznych 25 nowych jed­
nostek o łącznym tonażu 156.400 TDW.

V/tym samym okresie umieścili oni na 
stoczniach brytyjskich, belgijskich ! ho­
lenderskich zamówienia na dalszych 37 
nowych jednostek o łącznym tonażu 
412.300 TDW. Zwraca uwagę całkowity 
brak w tym okresie transakcyj norwe­
skich ze stoczniami szwedzkimi, który— 
zdaniem prasy brytyjskiej — tłumaczy 
się niemożnością tych stoczni wykony­
wania zamówień w dostatecznie krótkim 
terminie •

Na 1 lipca br. stocznie norweskie mia 
ły zamówienia lub rozpoczęły budowę 
ogółem 99 jednostek o tonażu 322.900 
TDW. W ciągu pierwszego półrocza br. 
stocznie te wykonały 8 nowych jedno­
stek o łącznym tonażu 24.500 TDW.

Norweskie tow. żeglugowe „Bergen- 
ske", które bardzo wcześnie przystąpiło 
do odbudowy swego tonażu po wojnie, 
ma osiągnąć swój przedwojenny poziom 
tonażowy, tzn. około 94.00Ö BRT już w 
roku 1940.

— Tak akwarium jest poniemieckie. Tyl­
ko o złote rebki dziś trudno, choć przv 
znam się, że zawsze' wolałem parówki.

Silili! Ill 1 i Mim
(BIM). Wg. danych Lloyd's Register na 

30. 6. 1947 światowy tonaż handlowy .w 
budowie obejmował 1.144 jednostki o 
3.846.600 BRT. z czego na stocznie brvtvj- 
skie przypadało 2.063.000 BRT, na szwedz­
kie 267.000 BRT, następne miejsca zaś zaj­
mowały stocznie francuskie ’ holenderskie. 
W zakresie budowy tankowców kolejność 
pozostaje ta sama, jeśli chodzi o 2 pierw­
sze nreisca, m-anowicie W. Brytania mia­
ła w fcudoWe; 313.000 BRT 5 Szwecja 102 
tys. BRT. Z tonażu znaiduiącego się w bri­
de wie na stoczniach szwedzkich 141.000 
BRT przvnada na zamówienia armatorów 
zagranicznych (130.000 BRT dla .Norwe­
gii), a 126.U09 BRT dla armatorów krajo­
wych.

Iiwfstyre tirów* wją wł i1*
(BłM,)„ W planach rządu włoskiego zu­

żytkowania pcżyczki Międzynarodowego 
Brnku Eksportowo - Importowego przewi­
duje się zainwestowanie przynajmniej 15 
milionów dolarów w zakup tonażu zagra­
nicznego przez armatorów włoskich, nrzy 
czym pierwszeństwo będzie miał zakup tan 
kowców. Obecna włoska flota tankowców 
jest niewspółmierna z poważnym zadaniem 
transportu wielkiego włoskiego importu ro­
py ktorego koszty Włosi radz'bv zmniej­
szyć przez uniknięcie kosztów obcego trans 
portu.

W

Dziś przybywa na Wybrzm
drużyna pięściarzy r sdziecki

W dniu dzisiejszym ekipa radziec­
kich bokserów przybvla samolotem na 
Wybrzeże i zatrzymała się w Grand 
Hotelu w Sopocie. Program pobytu 
sportowców radzieckich przewiduje na 
jutro zwiedzanie portu w Gdańsku 
i w Gdym oraz przejażdżkę po zatoce 
i po pełr.ym morzu

Zainteresowanie meczem bardzo du­
że. Mimo newnego niedociągnięcia ze 
stronv organizatorów (Wiaty w pizeT 
sprzedaży ukazały się z póldn;owvm 
opóźnieniem.1 już pierwszego dnia sprze­
danych zostało około 3 tvsirce biletów.- 
Hala stoczn: Nr 2 w Gdańsku, w które1 
odbędzie s ę ta impreza pomieścić może 
ponad 12 tysięcy widzów.

W spotkaniu tym drużyna polska 
wystąpi w następu:tTcm składzie- od 
m szc. do ciężkiej: Sowiński i’Gdań?H 
Szymański iPnzn.l, Antkiewicz (Gdsńsrt. 
Komuda iWarszawal. Iwański (Gdańsk* 
Szymankiewicz (Gdańsk1. Mechiiński 
(Gdańsk), Białkowski (Gdańsk).

Korzystając z okazji komitet organi­
zacyjny zawodów zawiadamia że zmu­
szony został podwyższyć ceny blefów 
siedzących numerowanych o 30 zl, na 
którą to kwotę składają się — 20 zł 
na fundusz olimpijski i 10 zł na Iow 
Przyjaz'ni Polsko-Radzieckiej.

Kom.tet Organizacyjny zaprowadził 
słały dyżur w Inkalu Zwirzku Wrzeszcz 
Kossaka 7 m. 4 tei. 419-01. Wszfucv 
dzień-'karze soo-fowi otrzymają w dniu 
dzisiejszym w godzina~h 19.00 — 21.00 
pod tvm adresem bilety prasowe.

Mimo iż do imprezy pozostało 'esz- 
cze dwa dni przypomina się publicz­
ności, re w dniu zawodów kasv czyn­
ne będą od qodziny 8 rano. Uprasza się 
publiczność o wcześniejsze przybycie 
bow.em już o godz. 1145 hala zostanie 
zsmkn sta i osoby posiadające nawet 
biietv wstępu nie zostaną wpuszczone 
do wewnątrz

JüttMffibük-uiM Polski seioo
W niedzielę, dnia 19 bni następi uro­

czyste zakończenia sezonu sportowe 
Oddziału Morskiego Automobilklubu P'- 
ski.

W programie przewidziana lest tri 
dycyjn., jazda do Swarzewa gdzie odą 
wioną we nabożeństwo w m'ejs 
wyra kościele.

Zbiórka uczestników rajdu przed d

k-Tem klubowym w Sopocie przy ul 
.nwaldzkicj 17 o godz. 7.30.

Wieczorem, w lokalu klubowym od- 
'zie się zebranie towarzyskie automo- 
stów i motocyklistów woj. gdańskie- 
nodczas którego dopełniony będzie 

.graną tradycyjnego zakończenia se- 
,.onu motorowego na Wybrzeżu

dała, jak w wodzi? Ręce i nogi shrżą ni 
za stery. Staram się nadać ciain irk nai 
bardziej poziomą pozycję, dzięki czemu 
zmniejszam szybkość spadania. To właśnie 
robi wrażenie „pływania".

— Jak stał się pan spadochroniarzem?
— W 1928 r. wstąpiłem, do srtrui ,akc- 

ochotnik, potem ukończyłem szkolę pie­
choty, następnie przeszedłem do lotnictwa, 
a 10 kwietnia 1934 r. dokonałem pierwsze­
go skoku. Spadochroniarstwo — to dzie- 
dz;na- ścisłych obkczeń. Jeżeli wszystko jest 
dokładnie przewidziane, to skojr się uda 
z pewnością. Nie ma tu miejsca na dyle- 
tantyzm, niedbalstwo nieuctwo. Dokładność 
znajomość rzeczy i opanowame warunku-ą 
powodzenie. Spadochroniarz n-.usi być fi­
zycznie silny i wytrzymały. Ja np. tnra- 
wiąjn lekkoatletykę, jeżdżę na nartach. Nie 
palę, nie piję. Lecz to nie wszystko. Spa 
dochron-arz musi znać fizykę, matematykę 
i technologię. Musi umieć korzystać ze zdo 
byczy nauki i techniki. Przed każdvm sko­
kiem przeprowadzam dokładne obliczeń.a 
teoretyczne i gcly zakładam spadochron, 
wiem dobrze, jak się mam zachować w po­
wietrzu.

Skok, który wsławi! jmię pułkownika Ro 
maniuka na cały świat odbył się dnia 31 
lipca br. po długich i żmudnych przygoto­
waniach. W przeddzień Święta Floty Po­
wietrznej ZSRR pułkownik Romaniuk kie­
rował pierwszym w świecie „desantem po­
wietrznym ze stratosfery". Ośmiu boha­
terskich spadochroniarzy z Romaniukiem 
na czele dokonało skoku z wysokości 
11.200 m. A parę dni potem - Romaniuk 
przekroczył swoi własny rekord, skaczac 
z wysokości .3.400 m.

Tak oto siła woli, umiejętność i ciuch bo 
baterski umożliwiły człowiekowi dokonanie 
niezwykłego wyczynu, (a)

Je>&ir£v wxę&f^f$M&śc§
Sławny Einstein powiedział, że wszy­

stko jest rzeczą względną. I miał po­
niekąd rację-. Nie ma rzeczy bezwzgłędme 
złych, ani bezwzględnie dobrych Na przy­
kład: jak mnie wyrzucą z mieszkania, to 
dla mnie będzie to rzeczą złą. Aie ten, kto 
po mnie destanie mieszkanie, będzie bardzo 
zadowolony.

Ale kończę już z filo- ofią i przechodzę 
do rzeczy konkretnych. Gdynia, tak mi się 
zaw-sze wydawało, iest bardzo młodym por­
tem. A tymczasem na jednej uroczystości 

t pewien mówca wyraził się: „nasz stary port 
* Gdynia".

No cóż, wszystko jest rzeczą względną. 
Jeżeli porównamy wiek Gdyni do wieku 
dziatwy przedszkolnej, to rzeczywiście 
C-dynia wyda się staruszką. Ale, m>ędzv 
na-mi mówiąc, Gdynia jest znacznie młod­
sza od mówcy, który "przypisał jej czcigod­
ną sędz:wość.
Za/aww

Od kilku dni sopockie kino „Polonia" 
wyświetla nowy radziecki film dla dzieci 
p, t. „Kopciuszek". Film cieszy s ę niesły-

Złemnfak? — olbrzymy
Mieszkaniec Wejherowa fry jer Ta­

deusz Pusdrowski zamieszkały przy ul. 
13 Marca wyhodował w swoim ogrodzie 
ziemniaki olbrzymich i-izmiarów. Naj­
większy z nich waży 850 gr., drugi 800 
gr. a ponadto kilkanaście po 700 . 600 
gr. (br)

cbanym wprost powodzeniem. Największe 
nasilenie tego powodzenia dało się zauwa­
żyć w niedzielę. Przed kinem utworzył się 
fantastyczny zator. Ludzie pchali się, jak­
by w kinie dawali nie film, ałe dolary. Ko­
tłowanina trwała tak długo, że **:eie osób 
zaczęło wołać o pomoc, ktoś podobno na­
wet zemdlał, a innego prawie stratowano.

Przyszła milicja. Alfe nie mogła sob;e 
dać rady. Któż bowiem rozoędzi zgraję 
roznamiętnionych kinomanów? Chyba tyl­
ko Sąd Ostateczny albo — Straż Pożarna.

I rzeczywiście. Straż Pożarna ■omogła, 
po użyciu co największych sikawek. Strł 
mienie wodv uspokoiły nieco wzburzone 
temperamenty.

Niech Straże Pożarne innych m'ast bę­
dą w pogotowiu. „Kopciuszek" na afi­
szach — to znak na alarm!

9,Czsfä*;Sm£k% ta* *
W dziale rpertowym „Dziennika Bał­

tyckiego" ogłoszono, że od czwartku księ­
garnia „Czytelnika" w Gdyni będzie sprze­
dawała bilety na mecz bokserski Polska — 
ZSRR.

Od rana przed księgarnią zebrały się 
tłumy refłektantów. A tymczasem biletów 
jeszcze i,ie było. Na kierownika księgarni 
padł blady strach. Bo wśród amatorów na 
mecz było podobno wiciu ludzi praktycznie 
cbznnjmionych z boksem.

D!a uratowania zdrowia kierownika ksę- 
garni podaję przeto do wiadomości, żt za 
wszelkie sprawy, związane z meczem Pol­
ska — ZSRR odpowiada tylko i wyłącz Te 
kierownik działu sportowego. Jest on bok­
serem wagi półciężkiej. (0

— Wracaj, jeśli chcesz!
— Nie zatrzymujesz mnie nawet?
— Idź z Bogiem — mruknął."*
Usiadła z powrotem. Udał, że nie dostrzegł tego 

że została.
— Myślałeś o mnie?- — podjęła rozmowę.
— Wiesz, że nie — przyznał się szczerze 

z uśmiechem „
— Jesteś okrutny!
— Życie jest okrutne. Ja już nie mam serca...
— Widzę to. Jesteś już nie ten. Prawda?
— Prawda, Helu.
— Nie zapomniałeś mego imienia — dobre i to...
Skinął głową:
— Ciesz się.
Cichutko zapłakała. Nie podszedł nawet, nie po 

cieszył. Myślał o Klaretcie:
— Gdzie ona?
Zobaczył słupy graniczne, niknące w zamieci 

śnieżnej,
— Norymberga. Urząd pocztowy nr 1 poste - 

restante. — Tak sie skończył łabędź* śpiew!
— Będziemy znów szczęśliwi — Helena próbo­

wała budować nowe życie...
Nic nie odpowiedział.

Węgla nie było. Ani drzewa na rozpałkę — 
chciała iść i przygnieść. Nie pozwolił. «

— Nie warto! — I tak nie pomoże... Mieszkanie 
wyziębione. Lepiej jutro...

— Jesteś głodny? — zapytała troskliwie.
Oddał jej pieniądze.
— Kup coś na fcąłnrję. •
G-dv został ęajjj-f rnizł ochotę uciekać. Opano­

wała co- żadsa samotności. Oher-mść HT'nv de­
nerwowana 'o Nienawidził jej. I nie wiedział wła­
ściwie, za co?

Nie r■‘kichała T oma — przydźwigała i węgla 
i cł-zewa Późnej poszła kupić coś do zjedzenia.

Krzątał a ;ię w milczeniu.
Po pewrvm czasie przyjemne ciepło rozeszło się 

po pokoi-t Drzwi do1 kuchni bvłv otwarte. Smako- 
w’cie na-hni?.! pizysmażany boczek. Szumiała woda 
w czajniku...

Spóźniony obiad zjedli w milczeniu. Napili się 
gorącej herbaty.

Później znów wyszła i sprowadziła węglarza, 
dźwigającego kosz, .wypełń onv czarnymi bryłami. 
Na wierzchu rzucone było drzewo.

Wieczorem w całym już domu było ciepło. Nie 
zapomniała też o papierosach dla męża.

•Leon palił i myślał o Klaretcie. Mężczyźni są 
bardzo często niewdzięczni...

Cichutko przygrywało radio. Leon łapał niemiec­
kie stacje

Helena czuł? się dziwnie obco — i prosiła Boga, 
by doda! jej sil w.ytłłyać w tym martwvm domu. 

Kiedy położyli się do łóżka — drżeli z zimnu.
Helena wz wsunęła s blisko do męża. Nie -muwa-
żył tego. Nie przyszedł ieszcze czas pojednania. 

Długo nic mmlj zasnąć.
Tej nocy śrla się Lean owi Klaretta Była wecota 

i promienn < jak nigdy. Otaczali ją jacyś obcy lu­
dzie. Patrząc 2 ukrycia, L non bardzo cierpiał.

*

Pewnego dnia po Nowym Roku, gdy mróz ści­

snął ziemię, a chmurne niebo zapowiadało śnieżycę, 
Żołędzinowski odwiedził Leona.

— Gnijesz w domu?
— Jak widzisz — odpowiedział dobrodusznie Jo­

dłowski
— Pani Helena jest?
— Wyszła do ciotki.
— To dobrze — porozmawiamy swobodnie
— Siadaj.
Leopold zapalił papierosa.
— Zunełnie inaczej teraz wygląda mieszkanie, 

gdy wróciła twoja żona — zauważył z i znaniem.
Leon pokiwał smętnie głową.
— W dalszym ciągu jesteś do niczego.
— Tak, przyjacielu.
— Masz jeszcze pieniądze?
— Tamte kończą się. Helena szuka posady.
— Pięknie! — Gnuśniejesz, marzysz — i nic?!
— I nic. . Kochanie.
Zamilkli.
— A możebyś się tak zabrał do uczciwej nracy?
— Każda praca iest uczciwa — odparł Jodłowski.
—: Nie masz ochoty?
— Nie — nie to — czegoś mi brak. Jestem dziw­

nie ociężały, ale to minie — ia wiem.
— Czekaj w takim razie. ^Żona będzie na ciebie 

pracowała. Powodzenia!...
-— festem do niczego — bronił się uparcie Jo­

dłowski.
— A możebyś?...
I„eon spojrzał ciekawie.
— Znasz drogę na Senatorską. Spróbuj!
— Mówisz noważnie?
— NaizunUniei.
Jod?owski zarrwśłił się.
— Nie wiem. czy potrafiłbym?
— Zaręczam ci, że nie tvlko potrafisz, ale zaj­

dziesz daDk.o! .Mam nosa — znam się na tvm! Zresz­
tą, nf^ra z A^rt? Smoter najlepiej tego dowiodła... 
Złożyłem mrłdupc^ — masz utorowaną drogę!

— Zob*dfcę.
ŻofU-moy.fiski wzrusz*"! ramionami.-
— Patrrt C-ekaj — bądź na utrzymaniu żony. — 

Korzystaj! Teraz masz okazie — tam pamiętają o to­
bie. Korzystaj, róki ja jestem — mogę wyjechać.. 
Sam nie dacz ndy

— Czy rnóglb’ m się wycofać po pewnym cza­
sie .

tir,f?e, — To wykluczone!
— Dlaczego
— Agent, klón- za dużo wie, nie może zaczynać 

nowetm życia. K - ° może wynosić,na zewnątrz tajem­
nic. Taki zazwyczdS mnit..

— Rapin’en. A więc śh b. — Więzy aż do 
śmierci?'

— Aż do śmierci — pnwłśrzył, jak echo Leopold 
ze zł’ m hb-skiem w oczach.

— Cóż mnie wł51 'ciwię Wiąże z życiem? — na­
pytał srm cjob'z inTowski.

— Te""* tuż ja ni; v-yen...
— Mrze sb’ wydaje, żc mc!
— A żona?
Leon roześmiał się 
— Żona
— Nie kochasz jej?
— Klaretta — westchną! Leon.
— Rozumiem...
Mil zaeli*. znokigaLzc' sie eL#nem 
— Nie , nrpnr,jesz nowych wrażeń warto by cię 

otkwieżW? — zTćczrł "otUzincwki
— Ch be warfr - — powtórzył Jodłowski 
— Pojechałbyś za kordpn?
— Dokąd?
— No, za granicę! Na „robotę":
— Dokąd?
— Chociażby na Wschód...

(Ciąg dalszy jutro)


